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KALENDARZ 
LITURGICZNY

Październik ‘98

1 X Św. Teresy od Dzieciątka Jezus,
dziew icy,  w spom nien ie.
Job 19, 2 1 - 2 7 *  Lk 10, 1-12.

2 X Św iętych  A niołów  Stróżów,
w spom nien ie.
Wj 23, 20-23 * Mt 1 8 ,1 -5 .  10.

3 X Św. Jana z Dukli,  kapłana,
w spom nienie .
Job  4 2 ,1 -3 .  5-6. 12-17 * Lk 10, 17-24.

4 X  XXVII Niedziela  Z w yk ła .
Ha 1, 2-3. 2, 2-4 * 2T m  1, 6-8. 13-14 *
Łk 17, 5-10.

5 X Bł. Faustyny K ow alskiej ,  w spom nien ie. 
Ga  1, 6-12 * Łk 10, 25-37.

7 X N M P  R óżańcow ej,  w spom nien ie.
Dz 1 ,1 2 -1 4  * Łk 1, 26-38.

9 X Bł. W in cen tego K adłubka, biskupa,
w spom nien ie.
G a 3, 7-14 * Lk 11, 15-26

11 X XXVIII Niedziela Zw ykła .
2Krl 5 ,1 4 -1 7  * 2Tm  2 ,8 -1 3  * Łk 17 ,11-19.

13 X Bł. H onorata K oźm iń skiego,
w spom nien ie.
G a 5, 1 - 6 *  Łk 11, 37-41.

15 X Św. Teresy z Avila, doktora Kościoła,
w spom nien ie.
E f l ,  1 - 1 0 *  Lk 11, 47-54.

16 X Św. Jadw igi Śląskiej, w spom nien ie.
Ef 1 ,1 1 -1 4  * Łk 1 2 ,1 -7 .

18 X XXIX Niedziela Z w ykła.
Wj 17, 8-13 * 2Tm 3 ,1 4 -4 ,  2 * Łk 18, 1-8.

20 X Św. Jana Kantego, kapłana,
w spom nien ie.
Ef 2 ,1 2 -2 2  * Łk 12, 35-38.

23 X Św. Jana K apistrana, w spom nienie.
Ef 4, 1 - 6 *  Łk 12. 54-59.

24 X Św. A n toniego Marii Clareta, biskupa,
w spom nien ie.
Ef 4, 7-16 * Łk 13, 1-9.

25 X X XX Niedziela  Z w ykła.
Syr 35, 12-14. 16-18 * 2Tm  4, 6-9. 16-18 * 
Łk 18, 9-14.

28 X Ś w ięty ch  A posto łów  S zym o na i Judy  
Tadeusza, św ięto.
Ef 2, 1 9 - 2 2 *  Łk 6 ,1 2 -1 9 .

Mija  w łaśn ie  d w ad zieśc ia  lat od 
tego  p rz e ło m o w e g o  w y d a rz e n ia ,  gdy 
Kościół i św iat w sp ółczesn y d ow iedział  
się, że katedrę św. Piotra o b e jm u je  now y 
papież — kard. Karol Wojtyła z K rak o ­
wa. E ntuz jazm  zg ro m a d z on y ch  na Pla­
cu św. Piotra t łum ów  rozszerzał się  na 
cały świat. Był on w ó w czas  p o w o d o w a ­
ny wiarą, że Bóg daje światu no w eg o  pa­
sterza, ale jego  sk ładow ą stanow ił tak ­
że fakt, iż now y pasterz  pochodzi „z d a ­
lek ieg o  k ra ju " ,  z Polski,  która w tvm  
czasie  była kra jem  d alek im  od Rzymu 
nie tylko w sensie  geograficznym . P o d ­
kreślano wtedy, jako  fakty szczególne,

po poprzed niku , d o b ry m  papieżu Janie 
XXIII. U czynił  tak z a p ew n e  dlatego, że 
chciał sięgnąć d o  jego now atorstw a i o d ­
w agi,  do stylu jego w sp ó łp racy  z D u ­
c h e m  Ś w ię ty m  w so b o ro w ej  o d n o w ie  
Kościoła,  ale w ten sp osób  odziedziczył 
cechy  św. Jana A postoła ,  u m iło w an eg o  
ucznia Pańskiego. Nie jest to chyba przy­
padek, że po imię „człowieka księgi"  się­
gnął z księgam i z w iązany  M etropolita  
Krakow ski.  Św. Jan A postoł  i E w a n geli ­
sta, w iz joner  natchniony D u ch e m  Św., 
stał się p atron em  człow ieka ,  który ma 
w iz ję  K o ś c io ła  i ś w ia ta .  W id z ia ł  o n  
kształt cyw ilizacji  w łaściw ej cz łow ieko-

0 / # \  n f a r g

że w y b rany  papież nosi nazw isko  tru d ­
ne d o  w y m ó w ien ia ,  a także za ska ku ją ­
cy szczegół,  że m ów i d obrze  po w łosku 
i nie tylko. Potem  e k sp o n o w a n o  szcze­
góły rów nie  nieprzysta jące  do stereoty­
pow ych w yobrażeń o kardynale zza „że­
laznej k u rtyn y"  — że jest znaw cą  feno­
m enologii,  dobrze  jeździ na nartach, jest 
poetą i był robotnikiem. Kiedy zaś o p a d ­
ły fale sensacji ,  p rz y p o m n ia n o  sobie, że 
je s z c z e  ja k o  b is k u p  w y w a r ł  z n a c z n y  
w p ływ  na kształt soborow ej K o nsty tu ­
cji „ G au d iu m  et sp e s" , że  był p ostacią  
znaną i cen ioną w K oleg iu m  K ard yn al­
skim, że — choć  w  Polsce pozostaw ał 
w c ie n iu  P ry m a s a  T y s ią c le c ia  — jest  
cz łow iek iem  p rzełom u w Kościele  P o ­
w szechn ym .

W  ó w czesne j  Polsce m u siano  d o ­
stosow ać jego  biografię  do tego n ies ły­
ch a n eg o  w ydarzen ia .  Trzeba było  robić 
dobrą m inę w obec takiego obrotu spraw, 
a w ięc: trzeba b y ło  w y p ić  o f ic ja ln eg o  
szam p ana ,  złożyć gratulacje  „w imieniu 
rządu i biura po litycznego",  pow iedzieć 
kilka s łów  o b u d o w aniu  pokoju, w  c ią ­
gu jednej nocy z docenta  u n iw ersy tec ­
kiego zrobić profesora i w  konsternacji  
cz ek a ć ,  co  b ę d z ie  d a le j .  A d ale j  b y ło  
zgodnie  z imieniem , które przybrał so ­
bie Kardynał z K rakow a: Jan Paw eł II.

Człowiek, który jest Janem

Imię jakoś  d eterm inu je  człow ieka, 
który je nosi,  zw łaszcza  takiego, który 
św iad o m ie  naw iązu je  do tradycji .  K ar­
dynał Karol Wojtyła w ybrał sobie  imię

wi, gdv d ysku to w ał p oszczególne  tezy 
Konstytucji  „O K ościele  w św iecie w sp ół­
czesn ym ", widział  zręby cyw ilizac ji  m i­
łości,  g d y  f o r m u ło w a ł  je j p r io ry te ty :  
człow iek przed rzeczą, etyka przed tech­
niką, bardziej „być"  niż „m ieć"  i w resz ­
c ie  m iło s ie rd z ie  przed  s p ra w ie d l iw o ­
ścią. Tego trzeba w sp ó łczesn em u  cz ło ­
w iekow i,  by był w łaśn ie  cz ło w iek iem  w 
„ b a rd z ie j  lu d z k im  ś w ie c ie " .  W id z ia ł  
w iosn ę  Kościoła, gd y w Tertio m illenn io  
ad v en ien te w ytyczał drogę ku niej w io ­
dącą. W izjoner to zatem, który ogarnia  
przysz łość .  N ic w ięc  d z iw n e g o ,  że w 
swojej ep oce  byw a niezrozum iany, w y ­
przedza on b o w iem  swój czas, w y k ra ­
cza w ciąż  w przyszłość,  a p rekursorzy 
nie m iew ają  ła tw ego chleba.

P rzyjaźń z księgą w życiu P ap ie ­
ża zaczęła  się w cześnie .  N a jw cześn ie j  
u jawniła się w tym  flircie z poezją i d ra ­
m atem , który zao w o co w ał Bratem  nasze­
g o  Boga czy P rzed  sklepem  ju b ilera , teksta ­
mi, które zgłębia ją  ta jem nicę  cz łow ieka  
ży jącego  w obecności  Boga. Poezja za­
w iodła  go d o  filozofii,  boć to przecież 
ró w n ie  g łęb o ki ,  ch o ć  na innej d ro d z e  
czynio ny ,  og ląd  rzecz y w isto śc i .  Tutaj 
stał się p ra w d z iw y m  filozofem, „ p rzy­
ja c ie le m  m ą d r o ś c i " ,  i to tej m ą d ro śc i  
„zstępującej z g ó ry" .  Stał się f ilozofem, 
który ze sw ego  skarbca  w ydobyw a rzeczy  
now e i stare (M t 13, 52). Będąc w iernym  
św. T om aszow i z A kw inu  um iał s ięgnąć 
po now ość  ujęć fenomenologii,  a zw łasz­
cza Schelera, po to, by odkryć, a bardziej 
jeszcze odnow ić  godność osoby ludzkiej.



iLtL J u d  p j j j j ! y j j J l u J j j  « J ü j j ü  - P a 'S t f l i t  J J
W sw ej f i lo zo f i i  jes t  b o w ie m  p ie w cą  
przyrodzonej godności  cz łow ieka ,  któ­
ra p rze jaw ia  się  w o d p o w ie d z ia ln y m  
ko rz y s ta n iu  z d aru  w o ln o śc i ,  a n a d e  
w szystko  w miłości.  W idzieć i uzasad ­
nić  w i e lk o ś ć  c z ło w i e k a  w te d y ,  g d y  
„praw da o c z ło w ieku "  jest sp o n iew ie ­
rana i sp rzedaw ana, to zadanie  dla S o ­
k r a te s a  i c h y b a  d la t e g o  P a p ie ż  je s t  
nazyw any „Sokratesem  końca XX w ie ­
ku".  I być m oże  dlatego opin iotw órcza  
siła m ass  m ed iów  traktuje  czasem  Jana 
Pawła II tak, jak A teny Sokratesa. Je d ­
nak księgi, które w yszły spod jego pió­
ra: M iłość  i od p ow ied z ia ln ość  czy O soba  
i czyn  w eszły  w  skład trw ałego d o ro b ­
ku św iatow ej f ilozofii,  choć  być m oże  
wpłynął na to fakt,  że ich A utor został 
papieżem. Tym lepiej to dla tych ksiąg 
i dla nas.

„C złow iek  księgi" ,  człow iek,  któ ­
ry jest Janem , nie przestał nim być także 
wtedy, gd y ob ją ł  s ter  łodzi K ośc io ła .  
W tedy w łaśnie  zaczął pisać wielki list 
okólny o Bogu i cz łow ieku List ten miał 
dotrzeć w postaci kole jnych dw unastu  
encyklik (począw szy od R edem ptor h o ­
m inis, a sko ńczyw szy  — na razie — na 
Ut unum  sint) do p oszczególny ch  K o ś­
c io łów . Są o n e  ta k ż e  a d r e s o w a n e  do 
w sp ółczesn ego  św iata  i św iat je przy j­
m ow ał zaw sze  z p oczątkow ą n ieufn oś­
cią, d yktow an ą  aktualną political correct- 
ness, później zaś — nie m ogąc  oprzeć  się 
sile argumentacji  i jasności w y w o d ó w  — 
p rz y jm o w a ł  je, o g ła sz a ją c  ich A utora  
na w et  „ c z ło w ie k ie m  ro k u " .  Były o ne  
bow iem  i są zaw sze  w yrzutem  dla św ia­
ta, który chce  zyć  tak „ jakby Boga nie 
było" ,  a oto znalazł  się jeden człowiek, 
który pisze księgę o tym, że Bóg jest i ko­
cha człow ieka.  Encykliki  Jana Pawła II 
zaw sze spotykały się z w stęp nym  „urzę­
d o w y m "  oporem , by potem  stać się im ­
p u ls e m  dla w ie lu  g r u p  s p o łe c z n y c h  
i d zis ie jszych  estab l ish m entów . Z p er­
sp ektyw y d w udziestu  lat ta sekw encja  
w recepcji papieskich encyklik  jest n a ­
der dobrze  widoczna.

„C z ło w iek  ks ięg i"  — Jan — jest 
bardzo zako ch an y  w jedyne j Księdze, 
która jest l istem Boga d o  człow ieka. Pis­
m o  św. p r z e k a z y w a n e  z rąk  d o  rąk, 
z gm in y do gminy, z pokolenia na p o ­
kolenie głosi nieustannie stwórczą i zbaw­
czą miłość Boga do człow ieka.  Papież 
żyje P ism em  św., karmi się S ło w em  Bo­
żym , ale i N im  karmi. Doprawdy, jest to 
rządca  w ierny  i roztropny, który w y ­
dziela żyw ność  w o d p o w ied n im  czasie. 
Początek jego  zażyłości  z Księgą O b ja ­
wioną stanow i jakąś ta jem nicę  jego  ż y ­
cia, ale papieskie  przyw iązanie  do słów 
z Ewangelii  w ed łu g  św. Jana: P oznacie  
praw dę, a p raw d a  w as w yzw oli (J 8, 32), 
w skazu je  na g łębię  tej zażyłości .  Jego

papieskie  zadanie, misję  na nasz tru d ­
ny czas, m ożna streścić  właśnie  tak: p o ­
znać Bożą praw dę, przede  w szystkim
0 cz łow ieku , i przekazać ją Kościołowi
1 św iatu .  Ten „ c z ło w ie k  k s ięg i"  m o ż e  
o sob ie  p o w ied zieć :  rzete ln ie  p ozn ałem  
M ądrość, bez zazdrości przekazu ję i nie cho­
w am  dla sieb ie je j  bogactw a  (M dr 7 ,1 3 ) .

Człowiek, który jest Pawłem

To m iano zw iązane jest z p o p rzed ­
nikiem  ob ecn eg o  Ojca św., ostatn im  no ­
sicielem tego imienia, papieżem Pawłem 
VI, który podjął trud zakończenia  S o b o ­
ru W atykańskiego II i jeszcze w iększy 
w y siłek  w p ro w a d z e n ia  jego  p o s ta n o ­
wień w krw ioobieg Kościoła. Z ap ew n e  
św iad om ie  kard. Karol Wojtyła sięgnął 
po to imię, naw iązu jąc  także do n iesp eł­
nionych z am iarów  papieża Jana Pawła 
I. Ale jest to imię zw iązane  z A posto łem  
Narodów, który z Szaw ła  stał się P a w ­

łem, który w reszcie  (dla up am iętn ien ia  
m ęczeństw a) jest przed staw iany  z m ie­
czem  w ręku. Paw eł zatem  to „człow iek 
m iecza".

W  rękach Jana Paw ła II miecz nie 
jest n arzęd ziem  zbrodni.  Jest to raczej 
ó w  m iecz ,  k tó ry  p rz y n ió s ł  Pan Jez u s  
(por. Mt 10, 34), ż yw e S ło w o  Boże, które 
je s t  sku teczn e i ostrzejsze niż w szelki m iecz  
obosieczny, p rzen ika jące aż do  rozdzielen ia  
d u szy  i ducha, staw ów  i szpiku , zdolne osą ­
dz ić  pragn ien ia  i m yśli serca  (Hbr 4, 12); 
jest to miecz, który k larownie, bez św ia­
tłocieni, o ddziela praw dę od fałszu i do­
bro od zła. W yp adło  nam  żyć w dobie 
s c h y łk u  i d e k a d e n c j i ,  k tó re j  o b l ic z e  
określa ją  su b ie k ty w iz m  i re latyw izm , 
pow od ujące  zam azanie  granicy między 
p r a w d ą  a f a ł s z e m ,  m i ę d z y  d o b r e m  
a złem, m ięd zy  m n ie m a n iem  a tw ie r­
d z en iem . W s z y s tk o  w ła śc iw ie  u legło  

S 3 *  Dokończenie no str. 19-20



XX lat pontyfikatu papieża Jana Pawia U

1978 —16 października — 1998
W tym miesiącu mija dwadzieścia lat od chwili wyboru 

po raz pierwszy w historii polskiego biskupa, kard. Karola 
Wojtyły na Stolicę świętego Piotra w Rzymie. Czas obecnego 
pontyfikatu w skali dziejów Kościoła nie jest czasem długim, 
w skali życia jednego pokolenia jest jednak czasem wystarcza­
jąco długim, by mógł on wpłynąć na sposób patrzenia współ­
czesnego człowieka na Chrystusa, chrześcijaństwo i Kościół.
Wchodzą wszak już dziś w dorosłe życie ci, którzy rodzili się 
w roku tamtego, pamiętnego wyboru, którego konsekwencji nie 
potrafiliśmy wówczas przewidzieć, ale wiedzieliśmy, iż niesie 
on ze sobą coś naprawdę niezwykłego i wielkiego, jubileusze 
skłaniają do podsumowań czasu minionego. Ten pontyfikat 
papieża Jana Pawła II wymyka się jednak tradycyjnym formom  
stosowanym przy tego rodzaju okazjach. Nie tylko dlatego, że 
stale trwa, a sam Ojciec Święty zaskakuje nas stale nowymi 
inicjatywami duszpasterskimi i niebywałą kondycją mimo swe­
go wieku i słabości. Także dlatego, że bogactwo wydarzeń, jakie 
miały miejsce podczas jego trwania, a przede wszystkim znaczenie papieskiej posługi dla obecności 
Jezusa Chrystusa w dzisiejszym świecie przekracza możliwości syntetycznego podsumowania. Każdy 
z nas zresztą, ma swoją wizję tego czasu łaski, jakim jest czas posługi Papieża z Polski. Jubileusz 
jest więc też okazją do osobistego bilansu dotyczącego własnych przeżyć, wzruszeń, tego, co mnie 
Papież nauczył bym lepiej rozumiał Ewangelię głoszoną dzisiaj przez Kościół. Z okazji jubileuszu 
w obecnym zeszycie „Nowego Życia" publikujemy niektóre dane dotyczące najważniejszych, ze­
wnętrznych wydarzeń minionych 20 lat pontyfikatu Ojca Świętego.

Redakcja

Encykliki
4 III  1979 — „Redem ptor hom in is",  na początek papies­

kiej posługi.

30 XI 1980 — „Dives in misericordia" o Bożym  miłosier­
dziu.

14 IX 1981 — „Laborem  exercens"  o pracy ludzkiej.

2 VI 1985 — „Slavorum  A postoli"  w tysiąc setną rocznicę
dzieła ew angelizacji  świętych Cyryla i M e­
todego.

18 V 1986 — „D om inu m  et viv ificantem " o D uchu Ś w ię ­
tym w życiu Kościoła i świata.

25 III  1987 — „Redemptoris Mater" o błogosławionej Maryi
Dziewicy w życiu pielgrzymującego Kościo­
ła.

30  X II  1987 — „Sollicitudo rei socialis"  z okazji  d w u d z ie ­
stej rocznicy o głoszen ia  „ P op u lo ru m  pro-
gressio" .

7 X II  1990 — „Redemptoris missio" o stałej aktualności po­
słania misyjnego.

1 V  1991 — „C en tes im us  a n n u s"  w setną rocznicę en cy­
kliki „R eru m  n o v aru m ".

6 V I I I  1993 — „Veritatis sp len dor"  o niektórych p o d staw o ­
w ych problem ach nauczania m oralnego K o ­
ścioła.

25 III  1995 — „Evangelium  vitae" o wartości i n ienaruszal­
ności życia ludzkiego.

25 V  1995 — „Ut un um  sint"  o działalności eku m e n icz ­
nej.

Według doniesień prasow ych, jesienią b ieżącego roku 
ukaże się kolejna encyklika papieska pośw ięcona tym razem 
relacjom m iędzy rozu m em  a wiarą, która p raw dop od obnie  
nosić będzie tytuł; „Fides et ratio".
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Adhortacje apostolskie
16 X 1979 — „C atechesi traden d ae"  o katechizacji w naszych czasach.

22 XI 1981 — „Fam iliaris  consort io"  o zadaniach rodziny chrześci jańskie j w św iecie w spółczesnym .

25 III 1984 — „R ed em p toris  d o n u m " o konsekracji zakonnej w św ietle ta jem nicy  O dkupienia .

2 XII 1984 — „R econcil iado  et paenitentia"  o pojednaniu  i pokucie  w dzisie jszym  posłannictw ie Kościoła.

30 XII 1988 — „C hristif ideles laici" o pow ołaniu  i misji św ieckich  w Kościele.

15 VIII 1989 — „R ed em p toris  cu sto s"  o św iętym  Józefie i jego posłannictw ie  w życiu Chrystusa i Kościoła. 

25 III 1992 — „Pastores dabo vobis"  o formacji kapłanów  we w sp ółczesny m  świecie.

14 IX 1995 — „Ecclesia in A frica" o Kościele w Afryce i jego misji ew angelizacyjnej.

25 III 1996 — „Vita consecrata"  o życiu k onsekrow any m  i jego misji w Kościele i św iecie" .

Z a p o w ie d z ia n e  są także n a ­
stępne adhortac je  papieskie  z a w ie­
rające o w o c  prac  ko le jnych  s y n o ­
dów  biskupów  w Rzymie.

Kalendarium  
pontyfikatu

16 X 1978 W ybór kard. Karola W oj­
tyły na papieża.

2 2 X 1 9 7 8  U r o c z y s t a  i n a u g u r a c ja
pontyfikatu papieża Jana 
Pawia II.

12 XII 1978 Ingres Ojca św iętego  jako
Biskupa Rzym u do Bazy­
liki św. Jana na Lateranie.

29 IV  1979 P ierw sze uroczystości be­
a t y f i k a c y jn e  w n o w y m  
pontyfikacie.

30 V 1979 Pierw szy konsystorz  no­
w ego  papieża.

2 X 1979 P r z e m ó w ie n ie  p o d c z a s
z g ro m a d z en ia  o gó ln e g o  
ON Z.

5-9 XI 1979 P lenarne  z ebran ie  K o le ­
g ium  Kardynalskiego.

21 III  1980 Inauguracja  Roku św ięte­
go  B e n e d y k t a ,  p a tro n a  
Europy.

2 V I  1980 P r z e m ó w ie n ie  p o d c z a s
zgrom adzenia  U N E SC O .

15 I 1981 A udiencja dla N SZ Z  „So­
lidarność".

B3*
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Niektóre listy apostolskie

12 V

„Rutilans ag m en "  do Kościoła w Polsce z okazji  jubile­
uszu 800-lecia św. Stanisława.

„Inter sancto s"  ogłasza jący św. Franciszka P atronem  
ekologów.

„Patres Ecclesiae" z okazji  1600-lecia śmierci św. Bazy­
lego.

„D om inicae  cen ae"  do biskupów  o ta jemnicy i kulcie 
Eucharystii.

Do Konferencji  Episkopatu N iem ieckiego na temat nie­
omylności  Kościoła w zw iązku ze spraw ą ks. prof. H a n ­
sa Kunga.

„Egregiae virtutis"  ogłaszający świętych Cyryla i M e ­
todego w spólp atronam i Europy.

„A Concilio Constantinopolitano''  z okazji  1600. rocz­
nicy I Soboru Konstantynopolitańskiego i 1550. roczni­
cy Soboru Efeskiego".

Do Przew odniczącego Sekretariatu Jedności  C h rześc i­
jan z okazji  500-lecia urodzin Marcina Lutra.

„Salvifici doloris"  o chrześci jańskim  sensie ludzkiego 
cierpienia.

Do m łodych całego świata z okazji  M ięd zyn aro do w e­
go Roku Młodzieży.

„Sescentesima anniversarie"  z okazji  600-lecia Chrztu 
Litwy.

„D u od ecim u m  saecu lu m " z okazji  1200. rocznicy S o b o ­
ru Nicejskiego.

„Euntes in m u n d u m " z okazji  tysiąclecia Chrztu Rusi 
Kijowskie j.

„Ecclesia D ei"  w spraw ie abp. Marcela Lefebvre'a .

„Mulieris  d ignitatem " z okazji  Roku M ary jnego o g o d ­
ności i powołaniu kobiety.

„Vicesimus quintus an n u s"  z okazji  25. rocznicy ogło­
szenia soborow ej Konstytucji  o świętej liturgii

Z okazji  50-lecia II w ojny światowej.

Do b iskupów  o zagrożeniu życia ludzkiego.

List do rodzin z okazji  M iędzynarodow ego Roku Ro­
dziny.

„Ordinatio  sacerdotalis"  o udzielaniu św ięceń kapłań­
skich w yłącznie  m ężczyznom

„Tertio millenio adveniente"  w zw iązku z przy go to w a­
niem do Jubileuszu Roku 2000.

List do dzieci w M ięd zyn arodow ym  Roku Rodziny.

„Oriéntale  L um en "  z okazji  setnej rocznicy listu apos­
tolskiego papieża Leona XIII „Orientalium dignitas".

List do kobiet.

List apostolski z okazji  400-lecia Unii Brzeskiej.

List apostolski z okazji  350-lecia 
Unii Użhorodzkiej.

„Divini am oris  scientie"  z okazji  
ogłoszenia  św. Teresy od D zie ­
ciątka Jezus doktorem  Kościoła.

„D ies  D o m in i"  o św ię to w a n iu  
niedzieli.

13 V 1981 Z a m a c h  na ż y c ie  O jc a  
Ś w ię t e g o  na P la cu  św. 
Piotra.

7 VII 1981 N o m i n a c j a  bp .  J ó z e f a  
G lem p a na Prym asa Pol­
ski.

20 V 1982 U stanow ienie  Papieskie j 
Rady do spraw  Kultury.

29 V 1982 P o d p i s a n i e  d e k l a r a c j i  
ekum eniczne j przez Jana 
P aw ia  II i abp.  Roberta  
Ruńcie z Kościoła A ngli­
kańskiego.

20 V I 1982 Pierwsza kanonizacja  no­
w ego  pontyfikatu

23-26 X 1 1982 Drugie plenarne zebranie 
Kolegium  K ardynalsk ie­

go

25 I 1983 P r o m u l g a c ja  n o w e g o  
„K o dek su  Praw a K a n o ­
nicznego".

25 III 1983 O tw arcie  Roku Św iętego 
1500-lecia Odkupienia .



23 V I 1983

22 X 1983  

27X11 198

10 I 1984  

1 II 1984

22 I V 1984  

25 VIII 1984

11 II 1985

P o d p i s a n i e  d e k l a r a c j i  
eku m eniczne j przez Jana 
Pawia 11 i p raw osław n e­
go Patriarchę Syry jskiego 
z Antiochii.

O głoszen ie  „Karty Praw 
R od zin y" .

Sp o tk a n ie  z Ali A gcą w 
więzieniu.

N a w ią z a n ie  s to s u n k ó w  
dyplomatycznych z USA.

U stanow ienie  Papieskiej 
Komisji do Autentycznej 
I n t e r p r e t a c j i  K o d e k s u  
Prawa K anonicznego.

Z a k o ń c z e n ie  R ok u  O d ­
kupienia.

C e n tr a ln e  u r o c z y s to ś c i  
500-lecia śmierci św. K a ­
zimierza w Watykanie.

U stanow ienie  Papieskiej 
Komisji  D uszpasterstw a 
S łużby Zdrowia.

£

Orędzia na Światowe Dni Pokoju
o b ch o d z o n e  1 s tycznia

1979 — O siąg niem y pokój w y chow u jąc  do pokoju.

1980  — Praw da siłą pokoju.

1981  — Chcesz służyć spraw ie pokoju — szanuj wolność.

1982  — Pokój — dar Boga pow ierzony ludziom.

1983  — Dialog na rzecz pokoju w y zw aniem  naszych czasów.

1984 — Pokój rodzi się z serca nowego.

1985 — Pokój i młodzi idą razem.

1986 — Pokój jest wartością,  która nie zna podziałów.

1987 — Rozwój i solidarność: d w ie  drogi w iodące  do pokoju.

1988  — W o lno ść  relig ijna w a ru n k ie m  
poko jow ego  współżycia.

1989  — P oszanow anie  mniejszości w a ­
runkiem  pokoju.

1990  — Pokój z Bogiem Stw órcą  — po­
kój z ca łym  stw orzeniem .

1991  — P oszanow anie  sumienia  każd e­
go człow ieka w aru nkiem  p o ko ­

ju
1992  — W ierzący z jednoczeni w b ud o­

w aniu pokoju.

1993  — Jeśli pragniesz pokoju — w yjdź 
naprzeciw  ubogim.

1994  — R o d zin a  źró d łem  pokoju  dla 
ludzkości.

1995  — Kobieta w y ch o w a w cz y n ią  do 
życia w pokoju.

199 6  — Z a p e w n i jm y  d z ie c io m  p rz y ­
szłość w pokoju.

1997 — Przebacz, a zaznasz pokoju.

1998 — Spraw iedliw ość  każdego cz ło­
w ieka  ź ró d łe m  poko ju  dla 
wszystkich.

Letnia rezydencja papieża w Castel Gandolfo 
Fot A Mari
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KRAJE, KTÓRE 
ODW IEDZIE PAPIEŻ
W ciągu dotychczasowych 83 pielgrzymek apostolskich 
papież Jan Paweł II odwiedził następujące kraje:

1979:
D om inikana, M eksyk, W yspy Bahama, 
Polska, Irlandia, USA, Turcja.

Zair, Kongo, Kenia, G órna Wolta (Bur- 
kina Faso), W ybrzeże Kości S ło ­
niowej,  Francja, Brazylia, R ep u ­
blika Federalna Niemiec.

Pakistan, Filipiny, G u am , Jap o ­
nia, USA.

Nigeria, Benin, G abon, G w in ea  R ów ni­
kowa, Portugalia,  Wielka Brytania, Bra­
zylia, A rgentyna, Szw ajcaria ,  San  M ari­
no, Hiszpania.

3 III 1985 U stanow ienie M iędzyna­
rodow ego Dnia M łod zie­
ży.

13 I V 1986 Wizyta Ojca Św iętego  w 
rzymskiej synagodze.

27 X 1986 Światowy Dzień Modlitw 
o Pokój.

13 I 1987 Audiencja  dla gen. Woj­
ciecha Jaruzelskiego.

6 V I 1987 A u d ie n c ja  d la  R o n a ld a  
R e a g a n a ,  p r e z y d e n t a  
USA.

7 V I 1987 Rozpoczęcie Roku Maryj­
nego.

11 IV 1987 Spotkanie  z przed staw i­
c ie la m i  o rg a n iz a c j i  ż y ­
dowskich.

3 XII 1987 W izyta patriarchy K o n ­
stantynopola Dimitriosa I 
w Watykanie.

9-10 VII 1988 O b c h o d y  T y s i ą c l e c i a  
Chrztu Rusi Kijowskiej.

15 VIII 1988 Z a k o ń c z e n ie  Roku M a ­
ryjnego.

Portugalia, Kostaryka, N ikara­
gua, Panam a, Salwador, G w a ­
temala, Honduras, Belize, H a­
iti, Polska, Francja, Austria.

U SA , Korea P ołu d n io w a ,  Pa­
pua N ow a G w inea,  W yspy S a ­
lomona, Tajlandia, Szwajcaria,  
Kanada, Hiszpania, D om inika­
na, Puerto Rico.

W e n e z u e la ,  E k w a d o r ,  P er u ,  
T ry n id ad ,  T o b ago ,  H olan dia ,  
Luksem burg, Belgia, Togo, W y­
brzeże Kości Słoniowej,  K am e­
run, Republika Śro dk o w o afry ­
kańska,  Zair,  Kenia, M aroko, 
Szwajcaria,  Lichtenstein.

Indie, K olu m bia ,  Saint Lucia, 
Francja, Bangladesz, Singapur, 
Fidżi,  N ow a Zelandia, A ustra­
lia, Seszele.

Urugwaj,  Chile, Argentyna, Re­
p u b l ik a  F e d e r a ln a  N ie m ie c ,  
Polska, USA, Kanada.

Urugw aj,  Boliwia, Peru, Paragwaj,  A u ­
stria, Z im babw e, Botsw ana, Lesoto, S u ­
azi, M ozam bik,  Francja.

Madagaskar, Reunion, Zambia, Malawi,  
N orw egia ,  Islandia, Finlandia, Dania, 
Szwecja,  Hiszpania, Korea Południowa, 
Indonezja , Mauritius.

Republika W ysp Zielonego Przylądka, 
G w in e a - B is s a u ,  M ali,  B u rk in a  Faso ,  
Czad, Czechosłow acja ,  M eksyk, Cura- 
cao, Mala, Tanzania, Burundi,  Rw anda, 
W ybrzeże Kości Słoniowej.

Portugalia, Polska, Węgry, Brazylia.

Senegal,  G am bia ,  G w inea,  Angola, W y­
spy Św iętego  Tomasza i Książęca, D o ­
minikana.

Benin, Uganda, Sudan, Albania, H isz­
pania, Jam ajka ,  M eksyk , U SA , Litwa, 
Łotw a, Estonia.

Chorwacja.

Filipiny, P apua-N ow a G w inea ,  A ustra ­
lia, Sri Lanka, Czechy, Polska, Belgia, 
S ło w a c ja ,  K am eru n , R ep u b lik a  P o łu ­
dniow ej Afryki,  Kenia, USA.

G w atem ala ,  Nikaragua, Salwador, We­
n ezu ela ,  Tunez ja ,  S ło w e n ia ,  N iem cy, 
Węgry, Francja.

Bośnia i ł lercegow ina, Czechy, Polska, 
Liban, Francja, Brazylia.

Kuba, Nigeria, Austria.

W  najbliższym czasie zap lanow ane są 
m.in. pielgrzymki do Chorwacji i M ek­
syku.
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PODRÓŻE DO POLSKI

Kalendarium
pontyfikatu

8 X 1988 Przem ów ienie do Z gro­
m adzenia  P arlam entar­
nego Rady Europy.

28 XI 1988 N aw iązan ie  stosunków  
dyplomatycznych z Cza­
dem.

20 IV 1989 A udiencja dla delegacji  
N S Z Z  „ S o l id a r n o ś ć "  z 
Lechem Wałęsą.

27 V 1989 Audiencja  dla prezyden­
ta USA  Georga Busha.

17 VII 1989 N aw iązan ie  stosunków  
dyplom atycznych z Pol­
ską.

25 VIII 1989 Audiencja dla przedsta­
wicieli Patriarchatu M o­
skiewskiego.

26 VIII 1989 M ianow anie  abp. Józefa 
Kowalczyka nuncjuszem 
apostolskim w Polsce.

20 X 1989 Audiencja  dla premiera 
Tadeusza M azow ieckie­

go-

2 X I 1989 S p o tkan ie  z p ry m asem  
Kościoła anglikańskiego 
Robertem Ruńcie.

9 II 1990 N aw iązanie  s tosunków  
dyplom atycznych z W ę­
grami.

Warszawa, Gniezno, Częstochowa, Kra­
ków, Kalwaria Zebrzydowska, Wadowi­
ce, O św ięcim , N ow y Targ.

Warszawa, N iepokalanów , C zęsto cho ­
wa, Poznań, Katowice, Wrocław, Góra 
Świętej Anny, Kraków.

W arszaw a, Lublin ,  Tarnów , K raków , 
Szczecin, Gdynia, G dańsk, C zęstocho­
wa, Lódź.

K o sza lin ,  R zeszów , P rz e m y śl ,  L u b a ­
czów, Kielce, Radom, Łomża, Białystok, 
Olsztyn, W łocław ek, Płock, Warszawa.

Kraków, Wadowice, Częstochowa.

Skoczów, Bielsko Biała, Żywiec.

Wrocław, Legnica, G orzów  W ielkopol­
ski, Gniezno, Poznań, Kalisz, Częstocho­
w a, Z a k o p a n e ,  L u d ź m ie rz ,  K raków , 
Dukla, Krosno.

Na czerwiec 1999 roku przewidziana jest 
kolejna wizyta Ojca Św iętego w Polsce, 
podczas której papież Jan Paweł II od­
wiedzi praw dopodobnie  te diecezje, w 
których nie byt jeszcze podczas poprzed­
nich pielgrzymek do Ojczyzny.
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Kalendarium
pontyfikatu

S y n o d y  B is k u p ó w
I Tematy zgromadzeń ogólnych
1980 — Rodzina chrześcijańska
1983 — Pokuta i pojednanie w misji Kościoła
1985 — 20. rocznica zakończenia soboru W atykańskiego II
1987 — Pow ołanie i misja świeckich w Kościele i świecie
1990 — Formacja  kapłanów  we w spółczesnym  świecie.
1994 — Życie konsekrow ane i jego misja w Kościele i świecie

II Zgromadzenia specjalne:
1980 pośw ięcone Holandii
1991 pośw ięcone Europie
1994 pośw iecone Afryce
1995 pośw iecone Libanowi
1997 pośw iecone Ameryce
1998 pośw ięcone Azji

W najb liższym czasie przewidziane są dwa zgrom adzenia  specjalne 
pośw ięcone problemom ewangelizacy jnym  Oceanii i — po raz drugi już 
— Europie oraz zw yczajne (ogólne) na temat: Biskup służy Ewangelii,  aby 
nieść nadzieję światu.

13 III 1990 N aw iązan ie  s tosun ków  
d y p l o m a t y c z n y c h  z 
ZSRR.

19 I V 1990 N aw iązan ie  s tosun ków  
dyplomatycznych z C z e­
chosłowacją.

15 V 1990 N aw iązan ie  s tosun ków  
dyplom atycznych z R u ­
munią.

18 XI 1990 A udiencja  dla M ichaiła 
Gorbaczow a.

6X11 1990 N aw iązan ie  s tosun ków  
d yplom atycznych  z Buł­
garią.

1 I 1991 O głoszenie  „Roku nauki 
społecznej Kościoła".

21 I 1991 Przywrócenie ordynaria­
tu polow ego w Polsce.

5 II 1991 Audiencja  dla prezyden­
ta RP Lecha Wałęsy.
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K A N O N IZ A C JE 
P O LSK IC H  ŚW IĘ T Y C H
D oty ch czas  (do 23 V 1998) pap ież  Jan  P aw eł II pod czas  106 
u roczystości beatyfikacy jnych  w yniósł na ołtarze 680 w iernych , 
p od czas  34 uroczystości k anon izacy jn y ch  ogłosił 281 n ow ych  
św iętych . W śród  nich znalazło  się 7 n ow ych  św ięty ch  polskich 
o r a z  3 5  n o w y c h  b ł o g o s ł a w i o n y c h  o d b i e r a j ą c y c h
w K oście le  w Polsce.

c z e s c

10 X 1982 — św. M aksym ilian Maria Kolbe 

12 XI 1989 — św. Adam Chm ielow ski 

17 XI 1991 — św. Rafał Kalinowski 

21 V 1995 — św. Jan Sarkander 

2 VII 1995 — św. M elchior Grodziecki 

8 VI 1997 — św. Królowa Jadw iga 

10 VI 1997 — św. Jan z Dukli

W  najbliższym czasie przewidziana jest kanonizacja bl. Kingi  
oraz pochodzącej z W rocławia Edyty Stein.

BEATYFIKACJE PO LSK IC H  
(I ZW IĄ ZA N YC H  Z POLSKĄ) 
B Ł O G O S Ł A W IO N Y C H

20 VI 1983 — bł. Urszula Ledóchowska 
1986 — bł. Królowa Jadwiga

1 V 1987 — bł. Edyta Stein 

10 V I 1987 — bł. Karolina Kózków na 

14 V I 1987 -  bl. Michał Kozal 

28 VI 1987 — bł. Jerzy M atulewicz 

16 X 1988 — bl. Honorat Koźmiński 

23 IV 1989 — bł. Franciszka Siedliska

2 VI 1991 — bł. Sebastian Pelczar

5 VI 1991 — bł. Bolesława Lament 

9 VI 1991 -  bł. Rafał Chyliński 

13 VIII 1991 -  bł. Aniela Salawa 

18 I V 1993 — bł. Stanisław Kazimerczyk
— bł. Angela Truszkowska

— bł. Faustyna Kowalska 

16 V 1993 — bł. Kolumba Gabriel 

23 VI 1996 — bł. Bernard Lichtenberg

6 X 1996 — b ł . Wincenty Lew oniuk i 12
M ęczenników  Podlaskich

— bł. Marcelina Darowska 
6 VI 1997 — bł. Bernardyna Maria Ja ­

błońska
— bł. Maria Karłowska

W krótce odbędą się beatyfikacje ko­
lejnych Polaków: Józefy H ordaszew -  
skiej, Reginy P rotm ann  i Edm unda  
Bojanowskiego.

Kalendarium  
pontyfikatu

7 1 X 1 9 9 1  N a w ią z a n ie  s to su n k ó w
dyplomatycznych z Alba­
nią.

1 8 X 1 9 9 1  P r o m u lg a c ja  K o d e k s u
Prawa Kanonicznego Ko­
ściołów wschodnich.

8 X I 1991 Audiencja dla prezyden­
ta USA  Georga Busha

7 X 1 1 1 9 9 1  N a b o ż e ń s t w o  e k u m e ­
niczne w intencji jedności 
europy.

20 XII 1991 Audiencja  dla prezyden­
ta Rosji Borysa Jelcyna.

8 II 1992 N a w ią z a n ie  s to su n k ó w
dyplom atycznych ze S ło ­
wenią, Chorwacją i U kra­
iną.

25 III 1992 R e o rg a n iz a c ja  s t ru k tu r
organizacyjnych Kościoła 
w Polsce.

4 IV 1992 N a w ią z a n ie  s to su n k ó w
dyplomatycznych z M on­
golią.

Ustanowienie M iędzyna­
rodow ego Dnia Chorego.

N a w ią z a n ie  s to su n k ó w  
d y p lo m a ty cz n y ch  z A r­
m enią ,  A z erb e jd ż a n em , 
Gruzją  i Mołdawią.

13 V 1992

23 V 1992

■
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25 V 1992 A udiencja dla arcybisku­
pa C a n te r b u r y  G e o rg e a  
Careya.

25 VI 1992 Z a t w i e r d z e n i e  n o w e g o
K atechizm u Kościoła k a ­
tolickiego.

29 VI 1992 A udiencja  dla Patriarchy
eku m enicznego  K o nstan­
tynopola Bartłomieja I.

27  VII 1992 N a w ią z a n ie  s t o s u n k ó w
dyplom atycznych z Kirgi- 
stanem.

1 7 X 1 9 9 2  N a w ią z a n ie  s t o s u n k ó w
d y p lo m a t y c z n y c h  z K a ­
za ch sta n e m  i U z b e k is ta ­
nem.

1 2 X 1  1992 N a w ią z a n ie  s t o s u n k ó w
dyplom atycznych z Biało­
rusią.

9-10 I 1993 Św iato w y Dzień M odlitw
o pokój w Asyżu.

11 VI 1993 Audiencja  dla p raw osław ­
nego patriarchy Etiopii.

Podczas  sw ego  pontyfikatu papież Jan Pawet II p o d czas  siedm iu 
d otych czasow ych  konsystorzy m ianow ał 158 n o w y ch  kardynałów, w tym 
pięciu b iskupów  polskich oraz trzech b iskup ów  p olsk iego pochodzenia .  
Podczas p ierw szego konsystorza, 30 VI 1979 m ianow ał 14 kardynałów, 
w tym m in. kard. Franciszka M acharskiego z K rakow a i rezydującego stale 
w Rzym ie  kard. W ładysław a Rubina. Na d rugim  konsystorzu ,  2 II 1983 
w śród 19 now ych  kardynałów  (w tym jeden „in pectore")  znalazł  się kard. 
Józef G lem p , prym as  Polski. W  czasie trzeciego konsystorza  nom inację  
o trzym ało  28 n o w y ch  kardynałów , w tym  kard. H en ry k  G u lb in o w ic z  
z Wrocławia i rezydujący stale w R zym ie  kard. A ndrzej Deskur. 28 V I 1988 
w śród  25 now ych  kardynałów  nom inację  o trzym ał kardynał polskiego 
pochodzenia ,  E dm und  Szoka z Detroit (USA). N a konsystorzu 28 VI 1991 
m ianow an ych  zostało 22 now ych  kardynałów. 26 XI 1994 zaś w śród  30 
kolejnych kardynałów  był także Polak, kard. K azim ierz  Św iątek  z B iało­
rusi oraz kardynał polskiego pochodzenia ,  A d am  M aida z Detroit (USA). 
Na ostatn im  z d oty ch czasow ych  konsystorzu 21 II 1998 sw e nom inacje  
o trzym ało  20 kardynałów, w  tym  kard. A dam  Kozłow iecki,  polski m is jo­
narz z Zambii .  Poza konsystorzam i,  na których m ianow an i byli now i kar­
dynałow ie  odbyły się rów nież  cztery plenarne zgrom ad zen ia  (1 9 7 9 ,1 9 8 2 ,  
1 985 ,1991)  K oleg ium  K ardynalskiego pośw ięcone  aktu alnym  problem om  
życia Kościoła.

Y to w i L a r d y n a f co u j L e
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Papież Jan Paweł II podczas  sw ego  pontyfikatu m ianow ał d o ty ch ­
czas 76 now ych biskupów polskich, którzy posiadają swoje  urzędy w struk­
turach Konferencji  E piskopatu  Polski. W  tej liczbie mieści się 23 no w o  
m iano w an ych  b iskupów  ordynariuszy  oraz 55 b iskupów  pom ocniczych .  
D ziewięciu biskupów  pom ocniczych , w tym siedmiu m ianow anych przez 
sw ych poprzedników, Papież w yniósł na urzędy biskupów  diecezjalnych. 
W iększość p ełniących obecn ie  sw e funkcje  b iskupów  polskich o trzym ało  
swą nom in ac ję  z rąk papieża Jana Paw ła 11. O becn ie  tylko d w óch  spośród 
polskich ord ynariu szy  (kard. H. G u lb in ow icz  we W rocławiu i bp A. Nos- 
sol w O polu) oraz dziew ięciu b iskupów  pom ocniczych  m ianow anych z o ­
stało na sw e urzędy w cześnie j,  przez papieża Pawła VI. Poza wyżej w y ­
m ienionym i O jciec  Św ięty  m ianow ał też b iskupam i kilku innych polskich 
d u ch o w n y ch  pełn iących  sw e  funkcje poza strukturą organizacy jną K oś­
cioła w Polsce w różnych krajach świata.

Kalendarium
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28 VII 1993

30 XII 1993

1 I 1994

16 II 1994

Pod p isan ie  konkordatu  
między Stolicą A postol­
ską a Polską.

N a w iązan ie  s tosu n kó w  
dyp lom aty czny ch  z Re­
publiką Wysp Marshalla.

P o w o ł a n i e  P a p ie s k i e j  
Akademii N auk Społecz­
nych.

N a w iązan ie  s tosun kó w  
dyplomatycznych z Suri-

1 III 1994 P o w o ł a n i e  P a p ie s k i e j
Obrony Życia.

4 III 1994 N a w iązan ie  s tosun ków
dyplom atycznych z Jor­
danią.

5 III 1994 N a w iązan ie  s tosu n kó w
dyplomatycznych z RPA.

25 III 1994 N a w ią z a n ie  s tosun kó w
d y p l o m a t y c z n y c h  z 
Kambodżą.

29 IV -  27 V 1994 Pobyt Papieża w polikli­
nice Gemmelli .

13-14 VI 1994 N a d z w y c z a jn y  k o n sy -
s to r z  k a r d y n a ł ó w  p o ­
ś w i ę c o n y  o b c h o d o m  
W i e lk ie g o  J u b i l e u s z u  
Roku 2000.
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K K  ln i  pontyilkahi Jana Pawl u  II

Trzebnica, 16 października '78

w t a rz a ln ą  a tm o s fe rą .  W r o z m o ­
w ach  w śród licznie napływ ających  
p ie lgrzym ów  dało się s łyszeć stale 
p ow raca jący  jed en  tem at — w y b ór  
n o w eg o  papieża. Znaleźli  się i tacy, 
k tó rz y  ś m ia ło  p o w ta r z a l i  s w o je  
p rzyp uszczen ia :  zobaczycie, św. Ja ­
dw iga da nam  dz isia j now ego  papieża .

Jak  pam iętam y, p r z e d p o łu ­
d niow e g ło sow an ie  tam tego  dnia 
nie dało  sp o d z ie w a n e g o  rezultatu. 
Trzeba było je szcze  p oczekać.  Po 
południu  tego dnia, miały się  o d ­
być p rzecież jeszcze  d w a g ło so w a ­
nia. C zek aliśm y więc. Tym czasem  
pie lgrzym i z dalszych  stron za cz ę­
li p o w o li  o p u s z c z a ć  t r z e b n ic k ie  
sanktuarium .

O  g o d z in ie  1800 ro z p o cz ę ły  
się w bazylice św. Jad w ig i  uroczys­
te nieszpory, a po nich była z a p o ­
w iedziana M sza św. z k azan iem  — 
ostatni akcent o d p u sto w y c h  u ro ­
czystości.

M i ę d z y n a r o d o w e  s p o ­
t k a n ie  r o d z in  z O jc e m  
Ś w ię ty m  w Rzymie.

P r e z e n t a c j a  k s i ą ż k i  
„ P r z e k r o c z y ć  p r ó g  n a ­
dzie i" .

Deklaracja  chrystologicz­
na Jana Paw ła II i patriar­
c h y  a s y r y js k ie g o  M a ra  
D inkhę IV.

S anktu arium  św. Jadw igi w  Trzeb­
nicy z o s ta ło  16 p a ź d z ie r n ik a  197 8  r. 
w sposób w y jątkow y zw iązane  z w y d a ­
rz e n ie m  o n a jw a ż n ie js z y m  zn a cz en iu  
w dziejach naszego  N arodu i Kościoła.

W  pam iętne  dni od 14 do 16 p a ź ­
d z i e r n i k a  1 9 7 8  ro k u  o d b y w a ł o  s ię  
w R zym ie  konklaw e. Już  przez to było 
ono  w yjątkow e, że o d by w a ło  się w  tym 
sam y m  roku po raz drugi,  z p ow od u na­
głej i zupełnie  niesp od ziew ane j śmierci 
papieża  Jana P aw ła I. Jego  pontyfikat  
trwał za ledw ie  33 dni.

Od soboty 14 października, zeb ra­
ny m  na k o n kla w e kardy nało m , to w a ­
rzyszyły gorące  m od litw y  w iernych c a ­
łego świata.

O  dobry w y b ór  n o w eg o  N a m ie st­
nika C h ry s tu s o w e g o  m od lil i  s ię r ó w ­

nież, nie mniej gorąco, pielgrzy­
mi i wierni bardzo licznie zebra­
ni w sanktu ar iu m  św. Jad w ig i  
w T r z e b n i c y  na d o r o c z n y c h  
uroczystościach jadw iżańskich.

Pierw sze g łosow ania  kar­
d ynałów , w n ied zie lę  15 p a ź ­
dziernika, nie p rzyniosły  o cz e ­
k iw aneg o  w yniku.

W  p o n ie d z ia łe k  16 p a ź ­
dziernika, cały Kościół zanosił  
prośby do Boga o w y b ó r  n o w e ­
go  p a p ie ż a ,  za w s t a w ie n n ic ­
tw em  św. Jadw igi Śląskiej — pa­
tronki dnia.

B a z y l ik a  T r z e b n ic k a  — 
miejsce grobu Św ięte j — jak to 
zazw ycza j byw a w dniu o d p u s­
tu, tętniła sw oją  w łasną, niepo-

Kalendarium  
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15 V I 1994

20 VII 1994

24 VIII 1994

8 IX 1994

N a w ią z a n ie  s to s u n k ó w  
d yp lo m aty czn y ch  z Izra­
elem.

N a w ią z a n ie  s to s u n k ó w  
d y p lo m a ty c z n y c h  z Ve- 
nuates.

N a w ią z a n ie  s to s u n k ó w  
d y p lo m a ty cz n y ch  z K ró ­
lestw em  Tonga.

Z a m i a s t  n i e d o s z ł e j  d o  
skutku wizyty Ojca Ś w ię ­
t e g o  w S a r a j e w i e  — 
dzień m odlitw  o pokój na 
Bałkanach.
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Wielu trzebniczan, którzy już rano 
uczestniczyli we M szy św., zasiadło w d o­
mach przy radioodbiornikach z napięciem 
czekając na w iadom ość z W iecznego Mia­
sta.

O  godzin ie  1818 dotarła do nas 
pierw sza  p om yślna  inform acja :  nad 
kap licą  S y k sty ń sk ą  ukazał się  biały 
dym — zw iastun dokonanego w y b o­
ru now ego papieża.

Mocnie j zabiły serca wierzących 
ca łeg o  św iata .  M ocn ie j  zabiły  serca 
tych przy grobie św. Jadwigi. Spełniły 
się słowa: św. /adw iga da nam dzisiaj no­
wego papieża.

W iadom ość o w yborze jak bły­
skawica obiegła cały świat. Dotarła też 
do trzebnickiej plebani — domu zakon­
nego Księży Salwatorianów. W poko­
ju przełożonego ks. Mariana Madlew- 
skiego zebrało  się kilku w spółbraci.  
Z aczęl i  w y m ie n ia ć  n a z w is k a  tych, 
o których mów iło się, że w ybór pad­
nie w łaśnie na nich. O d gad yw anie  na­
zwiska now o w ybranego N am iestni­
ka Chrystusow ego przerwał nagle d o­
nośny głos z radia, nie żyjącego już dzi­
siaj, kardynała Pericle Felici:

A nnuntio uobis gaudium  m agnum : 
H abem us papam ! Wszystkich zebranych 
ogarnęła radość. Kardynał mówił d a ­
lej: Em inentissim um  ac R everendissim um  
D om inum ... — tu kardynał Felici na 
chwilę przerwał i następnie powtórzył:  
D om inum  Carolum .... Ktoś z zebranych 
szybko dorzucił — Confalonieri, a kar­
dynał Felici kontynuował:  Sanctae Ro- 
m anae E cclesiae C ardinalem  W ojtyła!

Zaległa cisza. Zdziwiło nas, że kard. 
Felici, nazw isko to, tak nam znajome, w y­
powiedział stosunkow o poprawnie.

S 3 * Dokończenie na str 16

Z życia Kościoła w świecie
K o n g re g a c ja  do sp raw  K an o n iza cy jn yc h  

r o z p a tr u je  o b e c n ie  k a n d y d a tu r y  3 ,2  ty s . 
K a to lik ó w  —  o fia r p rz e ś la d o w a ń  z e  strony  
reż im ów  kom unistycznych w sw oich kra jach.

P rzew odniczący Pap ieskie j R ady Popierania  
Jedności C hrześcijan  kardynał E dw ard  C assidy  
otrzym a! 2 4  sierpnia w yróżn ien ie  im . S igm unda  
Sternb erga za  zaan g ażo w a n ie  na rzecz dialogu  
ka to licko-żydow skiego.

A d m in is tra to r  a p o s to ls k i d la  k a to lik ó w  
europejskie j części R o sji arcybiskup T a d e u s z  
K o n d ru s ie w ic z  re k o n s e k ro w a l ko śc ió ł N ie ­
p o ka lan eg o  P o c zę c ia  N M P  w P erm ie  na U ralu. 
P raw os ław ny arcybiskup perm ski i so likam ski 
A ta n a z y  p o d a ro w a ł m ie js c o w y m  ka to lik o m  
ikonę M atki Bożej.

W  auli Politechniki Lw ow sk ie j o tw arto  23  
s ierpn ia br. S obór B iskupów  K ościoła G re c k o ­
kato lickiego . pośw ięco ny roli św ieckich . U ro ­
czystej liturgii o tw iera jącej Sobór przew odniczył 
biskup pom ocniczy arch id iecezji w rocław skie j 
Lubom ir A nzar.

Modlitwy w  św iątyniach różnych w yznań  oraz  
w ie lk a  p ro c e s ja  na ce n tra ln y m  p lacu  B u k a ­
resztu  zako ń czy ły  1 w rze ś n ia  12. M ię d z y n a ­
rodow e sp o tkan ie  m od litew ne w  intencji pokoju  
na św iec ie . P rzed  ro zp o częc iem  procesji ze  
św iatłam i, w której uczestn iczy ło  kilka tys ię ­
cy osób. zo s ta ło  o d c zy ta n e  o rę d z ie  Ja n a  
P aw ła  II.

S tolica Aposto lska opub liko w ała  d okum ent 
roboczy dla S p ec ja ln eg o  Synodu B iskupów  dla  
O c e a n ii ,  k tó ry  o d b ę d z ie  s ię  w  d n ia c h  2 2  
lis topada do 14 grudnia br. pod h as łem  „Jezus  
C hrystus a ludy O cean ii. K roczyć Jego drogą, 
głosić Jego praw dę, żyć Jego życiem ".

Biskupi S łow acji sprzeciw ili się przyw róceniu  
kary  śm ierc i w  ich kra ju . W  o p u b liko w a n ym  
1 w rze ś n ia  o ś w ia d czen iu  E p iskopat S łow acji 
w yraził u b o lew an ie  z pow odu co raz  częśc ie j 
pow tarzanych  ż ą d a ń  o p rzy w ró cen ie  n a jw y ż ­
szego  w ym iaru  kary.

W  Detro it zain ic jow an o  kam p an ię  p rzeciw ko  
legalizacji eu ta n az ji. P o c zą te k  d a ł jej protest 
m iejscow ego biskupa kardyna ła  A d am a M aidy. 
W e z w a ł on sw oich ks ięży , ab y w  hom iliach  
poruszali tę kw estię  o raz  zachęca li do u c ze s t­
nictwa w  w ielkim  zg ro m ad zen iu  zw an ym  N u r­
tem  Życia , które o d b ę d z ie  się 4 październ ika  
w  tam te jsze j B azylice.
•  A m e ry k a ń s k a  se k re ta rz  stanu  M a d e le in e  
Albright sp o tkała  się z p rzew o d n iczącym  K on­
ferencji B iskupów  C horw ack ich , arcyb iskupem  
Z a g rze b ia  Josipem  B ozan ic iem . P odczas sp ot­
k a n ia  o m ó w io n o  a k tu a ln ą  s y tu a c ję  n a  B a ł­
kanach  o raz rolę w spólnot religijnych w  życiu  
publicznym .
•  Z n a n y  aktor am erykański Bill C osby p rz e ­
k a z a ł n a  rz e c z  fu n d a c ji „ S e e d s  of H o p e "  
(N as iona  N adzie i) n a leżące j do diecezji D enver  
2 0  tys. do larów . F und acja  za jm u je  się fin a n ­
so w an iem  nauki ubogiej m łodzieży  w  szkołach  
katolickich.

Kalendarium
pontyfikatu

21 XII 1994 N aw iązanie stosunków 
dyplomatycznych z M a­
cedonią.

10 I V 1995 N aw iązanie stosunków 
dyplomatycznych z Ki­
ribati.

16 V I 1995 N awiązanie stosunków 
dyplomatycznych z A n­
dorą.

27-30 VI 1995 Wizyta patriarchy Kon- 
s t a tn ty n o p o la  w R z y ­
mie.

15 VII 1995 N aw iązanie  stosunków 
d y p l o m a t y c z n y c h  z 
Erytreą.

9-10 IX 1995 Spotkanie Jana Pawła II 
z młodzieżą Europy w 
Loretto.

5 X 1995 Przem ów ienie podczas 
zgromadzenia ogólnego 
ONZ.
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B S * Dokończenie ze str 15

W ia d o m o ś ć  byta tak n ie ­
oczekiwana, że wielka cisza, jaka 
w tej chwili  zaległa rów nież na 
placu św. Piotra, nie zdziwiła nas. 
Dziennikarze i zebrani tam ludzie 
z pewnością pytali: Kto to jest?

Tym czasem u nas w Trzeb­
nicy radość napełniła nasze ser­
ca. Radość tak wielka, że trudno 
ją było w pierwszej chwili  w yra­
zić. Jedni spoglądali na drugich 
pragnąc w yczytać w ich oczach 
to, czego słowami nie dało się w y­
powiedzieć. Ale już po chwili  zro­
biło się bardzo głośno. Każdy pra­
gnął coś  pow iedzieć.  Z trudem 
można było zrozumieć dalszy ko­
mentarz radiowy. Na ten właśnie 
m om ent przyszedł z bazyliki do 
d o m u  d z iek a n  trzeb nick i  i k u ­
stosz sanktuarium od 1945 roku 
— ks. W a w r z y n ie c  B o c h e n e k  
( t 1996). Z pewnością byl ciekaw 
w yniku popołudniow ych głoso­
wań kardynałów. Jeszcze był na 
schodach, kiedy przekazano mu 
w iadom ość o w yborze kardyna­
ła K arola  W o jty ły  na p a p ie ż a .  
U p e w n i w s z y  s ię  co  d o  je j  
praw dziwości,  bardzo w zru szo­
ny powrócił pospiesznie do bazy­
liki pragnąc podzielić  się w iado­
mością z tymi, którzy w tym c z a ­
sie trwali na modlitwie. Trafił na 
mom ent chyba najbardziej sprzy­
jający. W łaśnie diakon asystujący 
podczas Mszy św. czytał E w an­
gelię. Kaznodzieja  czekał już go­
towy do przemawiania.

Ks. Dziekan, po w ysłucha­
niu słów Ewangelii,  przeprosił ks. 
kaznodzieję  i przed nim poszedł 
do ambonki. Drżącym głosem za­
czął m ów ić do mikrofonu: przeka­
z u ję  W am  ra d o sn ą  w ia d o m o ś ć ,  
m am y  n o w e g o  p a p ie ż a !  W ś r ó d  
w iernych zrobiło się zupełnie c i­
cho. Po chwili  tej uroczystej ciszy, 
z m ą c o n e j  c h y b a  ty lk o  b ic ie m  
ludzkich serc, ks. Dziekan konty­
nuował:  do tej radości dochodzi je sz ­
cze druga przekraczająca  nasze ocze­

kiw anie. P apieżem  zosta ł w ybrany  
nasz rodak, a rcy b isku p  k rakow sk i 
kard y n a ł K arol W ojty ła ! W s z y s t ­
kich zebranych ogarnęło  wielkie 
w zruszenie.  Ludzie nie w ytrzy­
mali i m im o powagi miejsca, w 
bazylice zerw ała się burza gorą­
cych  oklasków . D alszem u c e le ­
browaniu M szy św. towarzyszył 
już do końca nastró j w ie lk ieg o  
wzruszenia . W oczach pojawiły 
się łzy.

W ten wieczór hym n d zięk­
czynienia: Ciebie, Boże, w ysław ia­
my..., który śpiew ano przed gro­
bem św. Jadw igi na zakończenie  
uroczystości odpustow ych, miał 
jakiś  szczególny w ydźw ięk. Cie­
bie, Boga, wysławiamy...  za tak 
w spaniały i niepojęty dar, dany 
dzisiaj nam  wszystkim.

Św. Jadw iga śląska, czczo­
na od wieków przez Polaków, sta­
ła s ię  p a t r o n k ą  d n ia  w y b o r u  
pierwszego Polaka na Stolicę Pio- 
trową.

O dtąd bazylika w Trzebni­
cy stała się m iejscem, gdzie przed 
grobem św. Jadwigi wielu modli 
się gorąco w intencji Papieża.

Szczególny akcent papieski 
n a d a n o  c o r o c z n y m  u r o c z y s t o ­
ściom od p ustow ym  w Trzebnicy. 
P a ź d z i e r n i k o w e  ja d w iż a ń s k ie  
uroczystości trwają zaw sze kilka 
dni. W  tych dniach Jan Paweł U 
zajm uje  szczególne miejsce w ser­
cach i modlitw ach licznie napły­
wających do Trzebnicy pielgrzy­
mów. Już z daleka wita w szyst­
kich z p ortre tu  g ig a n ty c z n y c h  
rozmiarów umieszczonego w yso­
ko na wieży. W ydaje się, jak gd y­
by w sz y s tk ich  z d ą ż a ją cy ch  do 
grobu św. Jadwigi chciał przygar­
nąć szeroko rozw artym i ram io ­
nami do sw ego w ielkiego serca. 
I c h o c ia ż  z p o r tre tu  n ie  m o ż e  
przem ów ić, to napis um ieszczo­
ny poniżej przem aw ia  Jego  s ło­
w am i:  m am  szczeg ó ln e  p raw o  do  
W aszych serc i W aszej m odlitwy.

KS. ANTONI KIEŁBASA SDS

Kalendarium
pontyfikatu

14 X I I 1995 N aw iązanie  s tosunków  d y ­
plom atycznych z M o zam b i­
kiem.

31 V 1996 Reorganizacja struktur Ko­
ścioła obrządku greckokato­
lickiego w Polsce.

15 V I 1996 N aw iązanie  s tosunków  d y­
p lo m a tycz n y ch  z T ad żyki­
stanem.

6-7  VII 1996 Uroczyste obchody 400-lecia 
Unii Brzeskiej w Rzymie.

10 VII 1996 N aw iązanie  s tosunków  d y ­
plom atycznych z Turkmeni­
stanem.

30 VII 1996 N aw iązanie  s tosunków  dy­
plom atycznych  z Sierra Le­
one.

6-15 VIII 1996 Pobyt w Poliklinice G em el-  
li.

27 X 1996 Uroczyste obchody 350-lecia 
Unii Użhorodzkiej.

1 X I 1996 5 0 - l e c i e  ś w ię c e ń  k a p ł a ń ­
skich Ojca Świętego.

15 XI 1996 Prezentacja książki „Dar i ta­
jem nica" .

3-5 XII 1996 W izyta  p ry m a s a  K o śc io ła  
a n g likań sk ieg o  abp. G eor-  
gea Careya w Watykanie.

23-26 I 1997 Wizyta orm iańsk iego Kato- 
likosa Cylicji A rama 1 Keshi- 
shiana.

10 III 1997 N aw iązanie  stosunków  d y ­
plom atycznych z Libią.

11 VI 1997 N aw iązanie  stosunków  d y ­
p lom atycznych z Gujaną.

2-6 X 1997 II ś w ia to w e  s p o tk a n ie  ro ­
d z in  z O jc e m  Ś w i ę t y m  
w Rio de Janeiro.

19 X 1997 O g ło s z e n ie  św. Teresy od 
D zieciątka Jezus  doktorem  
Kościoła.

23 II 1998 Ratyfikacja konkordatu mię­
d zy  S to l i c ą  A p o s t o l s k ą  a 
Polską.

30-31 V 1998 Św iatow e spotkanie ruchów 
kościelnych z O jcem  Ś w ię ­
tym.
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ZAPROSZENIE
METROPOLITY WROCŁAWSKIEGO 

NA UROCZYSTOŚCI DWUDZIESTOLECIA 
PONTYFIKATU OJCA ŚWIĘTEGO JANA PAWŁA II

Umiłowani w Panu archidiecezjanie,
K ażdego roku przed uroczystością 

św. Jadwigi kieruję do Was gorące słowa 
zachęty, byście przybyw ali  w pie lgrzym ­
kach do Jej Grobu w Trzebnicy. W tym roku 
istnieją szczególne  powody, dla których 
winniśmy jak najliczniej, w atmosferze głę­
bokiego skupienia  i modlitwy, wypełnić  
Sanktu arium  Św iętej Patronki Ziemi Ś lą­
skiej.  B o w ie m  16 p a ź d z ie rn ik a  br. mija 
dwadzieścia  lat od pow ołania ów czesne­
go M etropolity K rakow skiego  — ks. kard. 
Karola Wojtyły na Stolicę św. Piotra

W  pam iętne dni, od 14 do 16 p aź­
dziernika 1978 r., od byw ało  się w Rzym ie 
konklaw e, po śmierci Jana Pawła I. Zebra­
nym, w kaplicy Sykstyńskiej na W atyka­
nie,  k a r d y n a ło m  t o w a r z y s z y ły  g o r ą ce  
m odły wiernych z całego świata. W tych 
dniach, o światło  Ducha Św iętego dla po­
wołujących now ego Namiestnika Chrystu­
sow ego, modlili się także pielgrzymi ze­
brani bardzo licznie w Trzebnicy, na uro­
czystościach ku czci swojej Patronki.  W po­
niedziałek 16 października, w liturgiczny 
dzień św. Jadw igi,  w rozm ow ach napły­
w a jących  w ciąż  p ie lg rzym ó w  pow raca! 
n ieustaw icznie  jeden temat: w yboru Ojca 
Świętego. A gdy wieczorem tego dnia obie­
gła świat w iadom ość,  że kole jnym Bisku­
pem  R zym u, następcą  św. Piotra został 
w ybrany M etropolita Krakow ski,  radość 
przepełniła nasze serca. Radość tak w iel­
ka, że w pierwszej chwili  trudno ją bvło 
wyrazić.

Św ięta  Jadw iga Śląska, czczona od 
w ieków  w naszym  Narodzie,  została więc 
Patronką dnia wyboru pierw szego Pola­
ka na Stolicę Piotrową. O dtąd bazylika w 
Trzebnicy stała się miejscem, gdzie przed 
G robem  Księżnej Śląska, w każdej porze 
roku, wielu modli się gorąco w intencjach 
Jana Pawła II. Szczególny akcent papieski 
nadano corocznym  Jadw iżańskim  uroczy­
stościom o d p ustow ym  w Trzebnicy. Trwa­
ją one zw ykle  kilka dni, w czasie których 
Osoba i apostolska działalność Następcy 
św. P io tra  z a jm u ją  z a w s z e  w y ją tk o w e  
miejsce w sercach i modlitw ach pielgrzy­
mów.

P ro si ł  o te m o d l i tw y  sam  O jc ie c  
Ś w ię ty  w liście  s k ie r o w a n y m  do m n ie  
z okazji pierwszej rocznicy sw ego w y b o ­

ru. Pisał w ów czas  Papież: „Dziś, gdy up ły­
wa pierwszy rok mojego pontyfikatu, tak 
bardzo leży mi na sercu, aby usiln ie  prosić 
św. Jadw igę, by sw oim  w staw iennictw em  
pom agała  skutecznie w tej ogrom nie trud­
nej służbie zleconej mi przez Boga, przed 
którego miłością, mądrością i w iedzą chy­
lę czoło, w kornym w yznaniu powtarzając 
za A postołem  Pawłem : Jakże n iezbadane sq 
Jego w yroki i nie do w yśledzen ia Jego drogi (Rz 
11,33).  Przy tej sposobności,  chcia łbym  po­
wierzyć w szczególny sposób tej potężnej 
i niezaw odnej Obrończyni chrześcijan cały 
Boży Lud, z a ró w n o  ten w A rchidiecezji  
Wrocławskiej,  jak i ten zam ieszkujący zie­
mie Śląska. Do w szystkich kieruję też s ło­
w a o jco w sk ie j  zachęty, aby  m ia n o w ic ie  
z niezachw ianą wiernością, jaka wyróżnia 
Polskę, każdy w sw oim  zakresie starał się 
usiln ie  naśladow ać  p rzedziw ne i sław ne 
w zory pobożności  i m ęstw a tak wielkie j 
Patronki, a także inne cnoty, które zdobią 
chrześcijanina.

Z radością pragnę w końcu — pisze 
dalej Ojciec św ię ty  — wyrazić wdzięczność 
za w szystkie  modlitw y zanoszone przez 
wiernych za mnie do Boga W sz ech m o g ą ­
cego w Trzebnickim Sanktu arium  za przy­
czyną św. Jadw igi."

Kardynał Karol Wojtyła, już jako M e­
tropolita Krakowski,  był zw iązany g łębo­
ko z A rch id ie ce z ją  W ro c ław ską .  C z ę s to  
uczestniczył w uroczystościach kościelnych 
organizow anych we Wrocławiu. Był chęt­
nie s łuchanym  kaznodzieją , w ykładow cą 
i prelegentem . Spotykał się z kapłanami, 
a lu m n a m i,  m ło d zieżą  i d orosłym i.  Jego  
nazwisko, umieszczane w programach róż­
nych spotkań, było silnym magnesem przy­
ciągającym  wielu ludzi. Kardynał K rak ow ­
ski wspierał też w ydatnie  wysiłki Episko­
patu Polski pod e jm ow ane na rzecz pełnej 
normalizacji  organizacji  kościelnej na Zie­
miach Zachodnich i Północnych.

Sw oje  wizyty w Stolicy D olnego Ś lą ­
ska łączył w ie lokrotnie  z n aw ied zaniem  
Sanktuarium  św. Jadwigi. Trzebnica leżą­
ca na szlaku: p ó łnoc-p ołudnie ,  zaprasza 
w szystkich podróżujących w progi „goś­
cinnego d om u" Pani Ziemi Śląskiej.  Ile razy 
wchodził w jego progi kard. Karol Wojtyła

B 3 *  Dokończenie no str. 18

Z życia Kościoła w Polsce
P ro g ra m  o b c h o d ó w  W ie lk ie g o  J u b ile u s z u  

R o ku  2 0 0 0  w  P o ls ce  był je d n y m  z g łów nych  
p u nktów  p ro g ra m u  s p o tkan ia  b isku p ó w  d ie c e ­
z ja ln ych  na J a s n e j G ó rz e  w  dniu  2 5  s ierp n ia  
br.

„ D o irz e w a m e  czas u " to n a jn o w s z a  k s ią żk a  
trak tu jąc a  o n a jn o w s ze j historii i d z ie ja c h  P o l­
ski i K o śc io ła  w  P o ls ce . A u to rem  ks iążk i jest 
N u n c ju sz  A posto lsk i w  P o ls ce  a rc yb is ku p  J ó ­
z e f K o w a lc zy k . U m ie śc i w  niej m ięd zy  innym i 
d o k u m e n ty  z w ią z a n e  z e  w zn o w ie n ie m  s to s u n ­
ków  d y p lo m a ty c zn y c h  m ięd zy  P o ls ką  a  S to licą  
A p o sto lsk ą .

N o w ym  b is ku p e m  p o m o c n ic zy m  a rc h id ie c e ­
zji ka tow ick ie j zo sta ł m ian o w an y  2 6  sierpn ia  d o ­
ty c h c z a s o w y  w ik a r iu s z  g e n e ra ln y  ks . in fu ła t 
S te fa n  C ich y . B iskup n o m in a t m a  5 9  lat i s p e ­
c ja lizo w a ł s ię  m ię d z y  innym i w  d z ie d z in ie  li­
turgii.

8 0 . ro c zn ic ę  u rodzin  o b c h o d z ił 2 3  s ierp n ia  
na J a s n e j G ó rz e  ks. p ra ła t Z d z is ła w  P e s zk o w -  
ski, k a p e la n  R o d z in  K atyń sk ich  i P o m o rd o w a ­
nych n a  W s c h o d z ie . J u b ila t w ra z  z g ro n e m  
p rzy ja c ió ł p rze w o d n ic zy ł liturgii M s z y  św . w  k a ­
p licy M atk i B oże j.

R e k o rd o w a  lic zb a  k a n d y d a tó w  z g ło s iła  s ię  
do S e m in a riu m  D u c h o w n e g o  w  T a rn o w ie . D o  
tej pory p rzy ję ty ch  z o s ta ło  6 7  k a n d y d a tó w . N a  
drugi te rm in  e g z a m in ó w  d o k u m e n ty  z ło ży ło  juz  
10 c h ę tn yc h . W  no w ym  roku a k a d e m ic k im  na  
w szystk ich  la tach  w  W y z s z y m  S e m in a riu m  D u ­
c h o w n ym  w  T a rn o w ie  b ę d z ie  s tu d io w ać  p o n a d  
trzystu  a lu m n ó w .

M e tro p o lita  L u b e ls k i a b p  J ó z e f  Ż y c iń s k i 
ukończył 5 0  lat. Jest ab s o lw e n te m  W S D  w  C z ę ­
s to c h o w ie . Ś w ię c e n ia  k a p ła ń s k ie  p rz y ją ł 21 
m a ja  1 9 7 2  roku. S tu d io w a ł na P A T  w  K ra k o ­
w ie  o raz  z a  g ra n ic ą . 2 9  w rze ś n ia  1 9 9 0  r. O j ­
c ie c  Ś w ię ty  J a n  P a w e ł II m ia n o w a ł ks. prof. 
J ó ze fa  Życ ińsk iego  b iskupem  T a rn o w s k im . Jest 
p rze w o d n ic zą c y m  R a d y  A p osto lstw a Ś w ieckich  
E p is ko p a tu  o ra z  tw ó rcą  K ra jo w e j R a d y  K a to li­
kó w  Ś w iec k ic h . Je s t z n a n y m  filo zo fe m , p is a ­
rze m  i pub licystą .

W  s ie d z ib ie  S ek re ta ria tu  K onferencji E p is k o ­
p a tu  Polski w  W a rs z a w ie  o d b y ło  s ię  1 w r z e ­
śn ia  ro b o c ze  sp o tk a n ie  p rze d s ta w ic ie li rzą d u  
R P  i E p is ko p a tu . T e m a te m  ro zm ó w  był d ia log  
ka to licko -zydow ski i po lsko -żyd o w ski o raz  k w e ­
s tia  ro z w ią z a n ia  ko n flik tu  z a is tn ia łe g o  w o kó ł 
k rzy ży  na Ż w iro w isk u .

K s ię ża  d ie c e z ja ln i, z a k o n n ic e  i zak o n n ic y  
rozp oczę li 2  w rze ś n ia  w  W a rs za w s k im  C en tru m  ; 
F o rm a c ji M is y jn e j p r z y g o to w a n ia  d o  p ra c y  j 
w  kra jac h  Azji. A fryki i A m e ry k i Łacińskie j.
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— nie sposób dzisiaj sprawdzić. Jedno 
jest pewne, więź łącząca Jana Pawła II 
ze św. Jadw igą Śląską nie zrodziła się 
w chwili  Jego pow ołania na Stolicę św. 
Piotra. Istniała ona już daw no, a w dniu 
16 października 1978 roku została na­
z n a c z o n a  w i e c z n ą  p i e c z ę c ią  B o ż e j  
Opatrzności.

Umiłowani w Panu Archidiecezja- 
nie! Przez w szystk ie  lata pontyfikatu  
Jana Pawła II, z wielkim pietyzmem 
śled zim y Jego  ap ostolską  d zia ła lność  
i w spieram y G o  naszym i m odlitw am i 
w szczytnej służbie Kościołowi Św ię te ­
mu i całej rodzinie ludzkiej.  W sposób 
szczegó lny  p rz eż y w a liśm y w szystk ie  
Jego pielgrzymki do Ojczyzny. W  cza­
sie pierwszego pobvtu Ojca Świętego we 
Wrocławiu na Partynicach i w Katedrze, 
w dniu 21 czerw ca 1983 r., dziękow aliś­
my Mu za d o w od y o jcow skiej życzli­
wości i miłości, pamięci i troski o nas 
w czasie bolesnych dośw iadczeń stanu 
wojennego. Z otw artymi sercami przyj­

m ow aliśm y w ów czas  Jego S łow a o św. 
Jadw idze, niewieście dzielnej (por. Prz 
31, 10),  n ie w ie ś c ie  o ś m iu  b ł o g o s ł a ­
wieństw, która p rzy kład em  w łasnego  
życia  uczy nas, jak  rea l iz o w a ć  w c o ­
d z ienn ym  trudzie program  Ewangelii  
Jezusa Chrystusa.

Bracia i siostry! N adal są w nas 
żyw e przeżycia zw iązane z 46. M iędzy­
narod ow ym  K ongresem  Eucharystycz­
nym i drugą pielgrzym ką Ojca Św ięte­
go do naszego miasta. Bogactw o treści 
zaw arte w apostolskim nauczaniu Jana 
Pawła II, skierow anym  do nas w  ow ych 
dniach, będzie długo jeszcze ożyw iało 
naszą religijną refleksję.

Zbliżające się uroczystości ku czci 
św. Jadwigi,  zbiegające się z d w u d z ie ­
s to le c ie m  p o n ty f ik a tu  Jana  P aw ła  II, 
pragniemy przeżyć w atmosferze szcze­
gólnej duchow ej łączności z N am iestn i­
kiem Chrystusa. R azem  z całym  Kościo­
łem, przez w staw iennictw o św. Jadwigi 
— Pani Trzebnicy i Ś ląska,  będziem y 

dziękow ać Bogu za 
ap o s to lsk ą  s łu żbę  
Ojca Świętego, b u­
d z ą c ą  w ś w i a d o ­
mości świata nową 
wiosnę chrześcijań­
s t w a ;  b ę d z i e m y  
dziękow ać za oca­
l e n ie  ż y c ia  J a n a  
P a w ła  II, za Je g o  
encykliki, za Kate­
chizm Kościoła Ka­
tolickiego i za ten 
wielki potencjał na­
d z ie i ,  k tó rą  P iotr  
n a s z y c h  c z a s ó w  
ustawicznie wlewa 
w' serca ludzi d o ­
brej woli.  B ę d z ie ­
m y  te ż  p o l e c a ć  
Bogu w szystkie in­
tencje Ojca Św ię te ­
go, wśród których 
troska o w łaściw e 
p r z y g o t o w a n i e  
ś w ia ta  na W ie lk i  
J u b i l e u s z  R o k u  
2 0 0 0  z a jm u je  n a ­
c z e l n e  m ie js c e .  
O be jm iem y m od li­
tw ą  p r o b le m  p o ­
wołań kapłańskich 
i z a k o n n y c h  o raz  
d zia ła lność  m isy j­
ną Kościoła. O b e j­
m ie m y  m o d l i tw ą  
ro d z in y ,  by  —

J J
u m o cn io n e  w s ta w ie n n ic tw e m  św. J a ­
dw igi — um iały  w y ch o w y w a ć  młode 
p okolen ia  w  duchu  w ierno ści  w a rto ­
ściom chrześcijańskim i szczytnym  tra­
dycjom naszego Narodu. Będziemy się 
rów nież modlić  w intencjach m łodzie­
ży i d z ie c i ,  ab y  w y ra s ta ły  w d u ch u  
w s p ó ło d p o w ie d z ia ln o ś c i  za K o śc ió ł  
Św ięty  i za dobro w spólne naszego oj­
czystego domu.

Pierwszy dzień obchodów  od p u ­
stow ych w Trzebnicy przypada w tym 
roku na piątek, 16 października, litur­
giczny dzień św. Jadw igi i dwudziestą  
rocznicę wyboru Jana Pawła II. Na godz. 
10 zapraszam y do Trzebnicy p ie lgrzy­
m ó w  z n a s t ę p u j ą c y c h  d e k a n a t ó w :  
Brzeg-Południe, Brzeg-Północ, Bystrzy­
ca K ło d z k a ,  D z ie r ż o n ió w - P o łu d n ie ,  
D zierżoniów -Pólnoc ,  Je lcz-Laskow ice ,  
Kąty W rocław skie ,  K łodzko, K ud ow a 
Zdrój, Lądek Zdrój,  Malczyce, M ięd zy­
lesie, N amysłów, N ow a Ruda, Oleśni- 
ca -W sch ó d ,  O leśn ica -Z a ch ó d ,  O ław a, 
Polanica Zdrój,  Sobótka, Środa Śląska, 
Wiochy.

Tego sa m e g o  dnia  w go d zinach  
p o południow ych przybędzie  do grobu 
Patronki Ś ląska pielgrzym ka młodzieży 
duchow nej,  czyli a lum nów  wszystkich 
sem inariów  oraz now icjatów  i juniora- 
tów zakon ów  i zgrom adzeń zakonnych 
z terenu Archidiecezji .

W sobotę, 17 października, przed 
p o łu d n iem  z g ro m ad zą  się w S a n k tu ­
arium Trzebnickim ministranci, lektorzy, 
kantorzy, nadzwyczajni szafarze K om u­
nii św. i cz łonkow ie scholi l iturgicznych 
z całej Archidiecezji .  W godzinach zaś 
pop ołud niow ych dotrze do grobu Pa­
tronki Śląska piesza pielgrzym ka m ło­
dzieży pracującej i studiującej.

Niedziela, 18 października, będzie 
centra lnym  dniem  uroczystości o d p u ­
stowej.  Do udziału w nich zapraszam y 
wiernych z następujących dekanatów : 
Borów, Góra Śląska, Kam ieniec Z ąb ko ­
wicki, Milicz, Prusice, Strzelin, Św idni- 
ca-W schód, Św idnica-Zachód, Trzebni­
ca, Wiązów, Wołów, W rocław-Katedra, 
W rocław -Śród m ieśc ie ,  W rocław -Połu- 
dnie,  W ro c ław -P ó łn o c  1 (O sobow ice) ,  
W rocław-Północ II (Psie Pole), Wrocław- 
W s ch ó d ,  W ro c ła w -Z a c h ó d  (L eśn ica),  
W rocław Zachód I (Kozanów), Z ą b k o ­
wice ś ląskie,  Ziębice.

Na p ie lg rz y m i trud w s z y s tk im  
Wam, um iłow ani Bracia i Siostry, b łogo­
sławię z całego serca. Ufam, że przybę­
dziecie  licznie do Sanktuarium  w Trzeb­
nicy, b yśm y w spóln ie  w znieśli  d z ięk­
czynne modły do Boga za łaskę p onty­
fikatu Jana Pawła II.

Ks. Henryk Kardynał Gulbinowicz
A rcybiskup Metropolita Wrocławski
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postm odernistycznem u rozchwianiu 
i r o z m y c i u .  W o l n o ś ć  s t a ła  s ię  
dowolnością, a praw da wpadła w nie­
wolę zależności od punktu w idzenia 
lub osiągnęła dno wątpienia. Całe spo­
łeczeństw a straciły dzisiaj zdolność  
widzenia blasku praw dy i piękna d o ­
bra. „Człow iek  m iecza”, Jan Paweł II, 
całą swoją działalnością,  a zwłaszcza 
p isząc  e n cy k lik i  V eritatis sp len d or  i 
Evangelium  vitae, jakby cięciem miecza 
rozdziela pom ieszane  porządki.  Z a ­
pewne, to boli, kiedy odbiera się cz ło­
w ie k o w i  d o w o ln o ś ć  „ p a n o w a n ia "  
nad praw dą, ale rów nocześnie  uzdra­
wia, kiedy zawraca się go z drogi wio­
dącej ku wieży Babel. Choćby bowiem 
nie w ia d o m o  jak była w y ed uk ow ana  
i w y em ancyp o w an a  ludzkość, nigdy 
nie będzie p anow ać  nad praw dą, któ­
rą ustanow ił  Bóg, nigdy nie będzie  
skutecznie przesuwać granicy między 
p orządkiem  dobra a porządkiem  zła. 
D ziedziny  te trzeba jasno rozgrani­
czać, rozcinać jakby m ieczem , przede 
w szystkim  w sobie sam ym , w prze­
strzeni sw ojego sumienia. W ten spo­
sób Papież wkłada miecz S łow a B o­
żego w nasze ręce i staje się przez to 
w y cho w aw cą  naszych sumień.

P ie r w o w z ó r  „ c z ło w ie k a  m i e ­
cz a " ,  św. Paweł,  także nie starał się 
s c h le b ia ć  s łu c h a c z o m  i a d re s a to m
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sw ych  listów, ale  przec ież  rozniósł  
Dobrą N ow inę po całym ów czesnym  
świecie. Jakby w ślad za nim Jan P a­
weł II dotarł w sw ych pielgrzym kach 
właściw ie do każdego zakątka Ziemi, 
a w wielu miejscach był kilkakrotnie. 
Ostrze jego miecza było odczuw alne 
wszędzie, a jednak wszędzie spotyka­
ło się z ży w io ło w y m  entuz jazm em . 
M im o „d yżu rnego"  narzekania mass 
mediów, m im o krzywienia się intelek­
tualnych elit, mimo fatalnych prognoz 
s t a w i a n y c h  „ na  z a m ó w i e n i e "  — 
„człow iek m iecza"  zaw sze  spotyka 
się z serdecznym  przyjęciem, a jego 
słow o — choć często sm agające  — ze 
z ro z u m ien iem . P od ąża jąc  p op rzez  
wielkie aglom eracje  miejskie, górskie 
zacisza, polany w dżunglach czy w iel­
kie polityczne areopagi, w szędzie  o d ­
dziela zdrow e ziarno praw dy i dobra 
od plew zarozum iałego mniemania.

Paw eł — „człow iek m iecza"  — 
którego nie om inął jednak miecz m ę­
c z e ń s t w a . . .  N o r m a ln ie  m y ś lą c e g o  
człowieka może szokow ać usiłowanie 
z a m a c h ó w  i d o k o n a n y  z a m a c h  na 
tego Papieża, który niesie ze sobą orę­
dzie  pokoju i miłości.  W  czym  może 
przeszkadzać światu dobro i ręce, któ­
re b ło g o s ła w ią ?  A jed nak :  będ z iec ie  
w  n ien aw iśc i u w szy s tk ich  z p ow od u  
m ego im ienia... (Mt 10, 22). Zam ach

CS* Dokończenie na str. 20

Z życia Kościoła
Wrocławskiego

Jubileusz stu lec ia  obchodzi w  tym  roku M u ze u m  A r­
ch id ie cez ja ln e  w e  W ro c ław iu . Z  tej okazji w  dn iach  11 i 12 
w rześ n ia  odbyły się g łó w n e obchody jub ileuszu , którym  
p atro n o w ał M etropo lita  W rocław sk i kard. H enryk  Gulbi- 
now icz. a z ło ży ły  s ię na nie sym pozjum , a  ta k że  liczne  
koncerty .

W  tego ro czne j X V III P ieszej W rocław skie) P ie lg rzy m ­
ce na Ja sn ą  G ó rę  w zię ło  udział około 4 5 0 0  pątn ików . P ie l­
g rzym im  sz lak iem  p o d ą ża ło  m iędzy innym i 4 5 0  zo łm erzy  
ze  Ś ląsk ieg o  O kręg u  W o js ko w e g o . N a jm ło d s zy  u c ze s t­
nik p ie lgrzym ki m iał za le d w ie  13 m iesięcy , n a jstarszy zaś  
liczył sob ie 82  lata.

Po raz  p ierw szy od dw udzies tu  pięciu lat w  tym  roku 
w  Prowincji W rocław skie j Bonifratrów  odbyły się śluby w ie ­
czyste  braci. U roczysto ść odby ła  się 2 6  sierpn ia  w  ko ­
śc ie le  k lasztornym  przy ul. T rau g u tta  w e  W roc ław iu . Ś lu ­
by złozyli br. R yszard  B a la w en d e r, br. Karol S ie m b a b , br. 
A ndrze j Z aw a lsk i.

2 5  sierpn ia  po długiej i c iężkie j chorob ie  zm arł w e  W ro ­
cław iu  ks. H enryk  Ć w iękow ski. U rodził s ię  2 6  lipca 1905  
roku w  G rab o c in ie  na W ile ń s zc zy źn ie . Ś w ięc en ia  k a p ła ń ­
skie p rzy ją ł 2 4  c ze rw c a  1 9 3 8  roku w  W iln ie . D o czes n e  
szczątk i zm a rłe g o  ka p ła n a  zosta ły  z lo zo n e  na c m e n ta ­
rzu przy ulicy B ardzkie j.

P onad  3 0 0  dzieci z rodzin dotkniętych pow o d zią  o trzy ­
m ało  1 w rze ś n ia  od C aritas  W roc ław sk ie j w ypraw ki szko l­
ne. P lecak i, p rzybory do p isan ia , bloki, zeszyty , farby itp. 
Trafiły  do uczniów  z P o lan icy, D uszn ik . S zczy tn e j Ś lą ­
skiej. S z le je w a  G ó rn eg o  i D o lnego.

Jak co roku d iakoni i akolici W ro c ław sk ieg o  S e m in a ­
rium D ucho w nego  w rzes ie ń  sp ędzali na praktykach  d u s z ­
pasterskich w  trzydziestu  para fiach  arch id iecezji. Jest to 
w ie lk ie  d o ś w iad c ze n ie  i je d n o c ze ś n ie  w eryfikac ja  z d o b y ­
tej w ied zy  o raz  um iejętności na d ro d ze  do ka p ła ń stw a.

N a p rze ło m ie  sierpnia i w rześn ia  tradycyjn ie sw oją p ie l­
g rzy m k ę  na J a s n ą  G ó rę  odbyli k lerycy trze c ie g o  roku  
n a s z e g o  S e m in a riu m . S tan o w i on a  p rzy g o to w a n ie  do  
przy jęc ia  stroju duchow nego  w  dniu 8 grudnia  br. P ie l­
g rzy m c e  p rze w o d n ic zy ł ks. W ie s ła w  S z c zę c h , P re fe kt 
S em in a riu m  i op iekun roku.

J j j J d J J i j l  
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Intencja ogólna:

Aby chrześcijanie dostrzegali «działanie Ducha Św ięte­
go», odkrywając wszędzie «ziarna słowa» Bożego.

Intencja misyjna:

Aby Dzień Misyjny był obchodzony i przeżywany jak o  I 
dzień solidarności duchowej i materialnej z m isją  K ościoła  na 
całym świecie.
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d okonany 13 maja 1981 roku na Ojca św. 
Jana Pawła II dow odnie  świadczy o tym, 
że jego misja czerpie ze źródeł Jezusa 
Chrystusa i jest n iezmiernie skuteczna, 
skoro spotyka się z takim oporem  żla, 
aż do chęci f izycznego unicestwienia.  
Miecz m ęczeństw a tow arzyszy Janow i 
Pawłowi II wszędzie,  gdziekolw iek by 
się  udał,  d la teg o  w sz ę d z ie  m u si  być 
chroniony i osłaniany, bo jest bardzo po­
trzebny światu i Kościołowi. Jest prze­
cież jego Piotrem...

Człowiek, który jest Piotrem

Człowiek ów ciągle wraca do Rzy­
mu, by dać się krzyżować, usłyszał b o­
wiem kiedyś słowa mandatu dane mu 
przez Chrystusa: paś ow ce m oje (J 21, 
17) i w yciągnął ręce, by przyjąć klucze 
Królestwa niebieskiego, symbol dostę­
pu do dóbr duchow ych. Piotr zatem to 
„człowiek kluczy",  nosiciel autorytetu 
i władzy. Tobie dam  klucze K rólestw a nie­
bieskiego; cokolw iek zw iążesz na ziemi, bę­
dzie zw iązane w  niebie, a co rozw iążesz na 
ziemi, będzie rozw iązane w niebie (Mt 16, 
19). Piotr ma więc w ładzę rozsądzania 
i przekazyw ania łaski, dzierży prymat, 
który w p ie rw sz y m  rz ęd z ie  oznacza  
polecenie i upraw nienie nieustraszone­
go przekazywania depozytu wiary. Piotr 
ma utwierdzać braci w wierze (por. Łk 
22, 32). N aślad ując  Ch rystusa ,  Skałę,  
Kamień Żyw y i Pasterza, majacego w ła­
dzę dopuszczania do Kościoła, czyli ra­
towania wiernych przed śmiercią przez 
p rz e k a z y w a n ie  im życia  Bożego,  jest 
każdorazow y Piotr napraw dę „zastęp­
cą"  Chrystusa. Na tym właśnie zasadza 
się jego posłannictwo i wielkość.

W ielkość Jana Pawła II i jego a u ­
torytet rodzą się ze szczególnego chary­
zmatu, jaki został  mu dany, chary zm a­
tu zw iązanego z władzą kluczy, ale tak­
że dzięki w alorom nieprzeciętnej osobo­
wości. Jak bardzo jest on potrzebny ogól­
noludzkiej w spólnocie świadczy p o w a­
ga i szacunek, jakim cieszy się jego po­
siadacz. Jest to zresztą szacunek nieła­
twy, bo oparty na pewnej ambiwalencji .  
Postać Jana Pawła II spotyka się, z po­
w odu jego bezkom promisow ości,  z kry­
tyką ze strony wielu środowisk, a jed ­

nak jest on n iekw estionow anym  prze­
w od nikiem  d ucho w ym  naszej doby. Do 
niego zwracają  się z prośbą o m ediację  
i to jego głos jest m iarodajny w kw es­
tiach naw et nie zw iązanych  bezpośred ­
nio ze spraw am i Kościoła i Królestw a 
niebieskiego. W ygląda na to, że Jan Pa­
weł II pełni w obec  świata rolę podobną 
do tej, jaką spełniał św. Jan Chrzciciel 
wobec Heroda. Ó w  bow iem  ilekroć go  p o ­
słyszał, odczu w ał duży  niepokój, a przecież  
chętn ie g o  słuchał (Mk 6, 20). Podobnie  i 
w spółczesny świat, zw łaszcza ośrodki 
opiniotw órcze i centra polityczne, czu ­
ją lęk przed Janem  P aw łem  II, znając go 
jako męża praw ego i św iętego (por. M k 
6, 20). Taka jest charakterystyka ow ego 
autorytetu, jak im  cieszy się obecny P a ­
pież, autorytetu ,  który przyczynił  się 
przecież do p ow stania  „So lid arności"  
i obalenia muru berlińskiego. P aradok­
salnie Jan Paweł II jest autorytetem  dla 
świata, który zadeklarow ał,  że nie ma 
żadnych autorytetów, a jednak bez tego 
j e d n e g o  s z c z e g ó ln e g o  o b e jść  s ię  nie 
może. W tym świecie  przemocy i gry po­
litycznej generow anej przez bezo so b o ­
w e siły, jedynie  Papież jeszcze w zbudza 
ozdrow ieńczy tim or reoerentialis.

Jednak w spółczesny Piotr, „czło­
w iek  k lu cz y " ,  tak jak  p ierw szy Piotr, 
s w o im  a u t o r y t e t e m  s łu ż y  p r z e d e  
w szystkim  Kościołowi. Temu środow i­
sku Bożego Zbawienia, które dzisiaj jesz­
cze ciągle asym ilu je  ducha Soboru W a­
tykańskiego II. Kościół ów dociera do 
p ro g ó w  t r z e c ie g o  ty s ią c le c ia  d z ię k i  
temu, że C hrystus  zbudow ał go na ska­
le, na Piotrze. Cały czas, także w o b ec ­
nej niełatwej dobie  Kościoła, Papież nie 
przestaje  być jed ynym  punktem  odnie­
sienia, owa skałą i probierzem p raw dzi­
w ości wiary. Dla jednych nazbyt „ p o ­
s tęp ow y" (integryzm lefebryzmu), dla 
drugich „w steczny" (ruch „M y jesteśmy 
K ościołem "),  Jan Paweł II — śladem  D o ­
b reg o  P asterza  — n ie u s ta n n ie  szuka 
owiec zagubionych, które oddaliły się na 
margines Kościoła. Dzięki tej roli cz ło­
wiek, który jest Piotrem — Jan Paweł II, 
uczestniczy w trwałej mocy i n iew zru­
szonej wierności Założyciela Kościoła, 
Jezusa Chrystusa. Funkcję  tę pełni O j­
ciec św. kolegialnie we w spólnocie  bis­
kupów, a świadczą o tym liczne syno ­

dy, które zwołał po to, by Kościół stał 
się jeszcze skuteczniej obecny we w spół­
c zesnym  świecie, by S ło w o  Boże nie d o ­
z n a w a ło  u sz c z erb k u ,  by sa k ra m e n ty  
dalej były o w ocn ym i przekaźnikam i ła­
ski.

Ten „człow iek k luczy" jest gotów 
otw orzyć bram ę do trzeciego tysiąclecia 
K ościoła ,  by lud zie  p rz y sz łeg o  czasu  
znajdowali drogę do źródeł zbawienia.  
Jego fenom en tłumaczy się dziecięcym 
zaufaniem  Tej, która jest „Bramą nieba",  
M aryi,  M a tce  Z b aw icie la .  Totus Tuus, 
„cały Twój, M ary jo" ,  to nie tylko z a w o ­
łanie papieskie, lecz jest to program  ży­
cia i p osługiw ania .  W  ten sp o só b  Jan 
Paweł II odkryw a obecność  M aryi p o ­
śród modlącej się w spólnoty kościelnej 
i wraz z Nią oczekuje  pow iew u Ducha 
Św iętego, który ma przynieść „wiosnę 
K ościoła" .  Z naki na d ch o d z ą cego  o ż y ­
wienia wiary mnożą się szczególnie tam, 
gdzie pojawia się Piotr naszych czasów, 
który postawił wszystko na Maryję; w ła­
ściwie to on, Jan Paweł II, urasta do ran­
gi w ie lk iego  znaku odnow y, a my od 
d w u d z ie s tu  lat je s te ś m y  ś w ia d k a m i  
i uczestnikami tego procesu. Stąd rodzi 
się pełna satysfakcji refleksja, że żyjem y 
w takim czasie  Kościoła, kiedy Piotrem 
jest i Jan, i Paweł.

KS. JA N U S Z  C ZA R N Y



PISEMKO DLA DZIECI
N A S Z  P A P IE Ż

J a k  b a r d z o  j e s t e ś m y  d u m n i  z  t e g o ,  z e  J a n  P a w e ł  II —  n a s t ę p c a  ś w .  P i o t r a ,  
P a p i e z - p i e l g r z y m  j e s t  P o l a k i e m .  U r o d z i ł  s i ę  w W a d o w i c a c h ,  n i e d a l e k o  K r a k o w a  
w  1 9 2 0  r o k u .  O d  1 6  p a ź d z i e r n i k a  1 9 7 6  r .  k i e r u j e  ł o d z i ą  K o ś c i o ł a  p o  b u r z l i w y m  
o c e a n i e  ś w i a t a .  C a ł y  p o w i e r z y ł  s i ę  M a r y i  i z  N i ą  n i e s i e  l u d z i o m  J e z u s a  —  j e d y n e g o  
Z b a w i c i e l a .

Z n a m y  w s z y s c y  t ę  b i a ł o  u b r a n y  p o s t a ć .  P o j a w i a  s i ę  —  j a k  a n i o ł  
ś w i a t ł o ś c i  —  w w i e l u  k r a j a c h .  P o z d r a w ia  j u z  z  o t w a r t y c h  d r z w i  

s a m o l o t u ,  c a ł u j e  m a t k ę - z i e m  ię.  w y c i ą g a  r ę c e  d o  l u d z i ,  p r z y t u l a  
d z i e c i . . .

W ł o s i  m ó w ią  o N i m :  p a p a ,  a  z n a c z y  t o  O J C I E C ,  O j c i e c  d l a  b i a ł y c h ,  
c z a r n y c h  i s k o ś n o o k i c h ,  d l a  m i e s z k a ń c ó w  w s z y s k i c h  k o n t y n e n t ó w .

P o d r ó ż u j e  t a k  d u z o ,  a b y  b y ć  c i ą g l e  z e  s w o j ą  r o d z in ą  —  w i e l k ą  R o d z in ą  
L u d z k ą .  W s z y s t k i e  p r o b l e m y  l u d z i  s ą  J e g o  p r o b l e m a m i .  C i e s z y  s i ę .  g d y  

j e s t  d o b r z e ,  m a r t w i  s i ę  —  g d y  w j a k i m ś  k r a j u  ź l e  s i ę  d z i e j e ,  g d y  l u d z i e  
z a b i j a j ą  s i ę  w z a j e m n i e ,  z a m y k a j ą  d o  w i ę z i e ń !

P o b i  w s z y s t k o ,  c o  m o ż e ,  a b y  l u d z i e  s i ę  k o c h a l i ,  a b y  t a m ,  g d z i e  j e s t  n i e n a w i ś ć  
i w o jn a ,  z a p a n o w a ł  p o k ó j .  O b e j m u j e  s w o j ą  m i ł o ś c i ą ,  o p i e k ą ,  m o d l i t w ą  c a ł ą  n a s z ą  
Z i e m  ię.

W i e l e  j e s t  s \praw, o k t ó r e  P a p i e ż  s i ę  t r o s z c z y ;  m o ż e  n a z b y t  w i e l e  j a k  n a  s i ł y  
j e d n e g o  c z ł o w i e k a ,  c h o ć b y  —  j a k  n a s z  O j c i e c  ś w i ę t y  —  m i a ł  z a  s o b ą  s a m e g o  
P a n a  D o g a .  D l a t e g o  J a n  P a w e ł  II n i e u s t a n n i e  p r o s i  o  m o d l i t w ę ,  o  n a s z ą  p o m o c .
D o  d z i e c i ,  k t ó r e  s z c z e g ó l n i e  k o c h a ,  z w r a c a  s i ę  g o r ą c o :



W  ostatnim  n u m erze „O kruszka" ro z w a ­
żaliśm y tę p raw d ę niezw ykłą i najważniejszą  
w n aszym  życiu:

BÓG MIŁUJE CIEBIE I MA WOBEC TWOJEGO ŻYCIA  
WSPANIAŁY PLAN -  CHCE OBDAROWAĆ CIĘ ŻYCIEM  
W OBFITOŚCI, ŻYCIEM PRAWDZIWYM, PEŁNYM, ŻYCIEM WIECZNYM.

Jeśli tak jest, to 
D L A C Z E G O ?

w ię k s z o ść  
świecie ż) 
tak, jakby 
dzie nie wiedziała?

lu d zkość  żyje 
w ta k im  c h a ­
osie i o d d a le ­
niu od Boga?

ludzie nie czują 
Bożej Miłości 

i nie znają 
Bożego planu?

ty sam

nie dośw iadczasz 
miłości?

w
czujesz się sam ot­
ny, pełen lęku?

boisz się Boga?

żyjesz w konflikcie
z innymii?

Jest tak, ponieważ:
Natura ludzka jest osłabiona, gdyż 
człowiek przez swe nieposłuszeństwo 
zerwał przyjaźń z Bogiem i pozbawił się 
przeżywania Bożej Obecności i Miłości 
(sam z tego zrezygnował).

— Przeczytaj i przemyśl przypowieść z Ewangelii św. Łukasza 
o synu marnotrawnym (Łk 15, 11-32).

Człowiek został stworzony do szczęścia, lecz z własnej woli 
wybrał inną drogę życia. „Wszyscy zgrzeszyli i pozbawieni są 
chwały Bożej" (Rz 3, 23).

Jeśli przyjrzysz się swojemu życiu, zauważysz, że Tobie też 
łatwiej wybierać inną drogę, drogę grzechu... to grzech oddziela 
Cię od Boga i sprawia, że nie możesz przeżywać Bożej Miłości. 
Grzech powoduje PRZEPAŚĆ między Tobą a Bogiem.

Bóg jest ŚW IĘTY, a cz łow iek  — 
grzeszny. Dzieli ich wielka prze­
paść. Te strzałki ilustrują, że czło­
wiek ciągle usiłuje dosięgnąć Boga, 
wysila się, próbuje, ale starania te 
okazują się nieskuteczne.

— Przeczytaj też i przemyśl przy­
powieść o miłosiernym Sam ary­
taninie (Łk 10, 29 -37), a zrozu­
miesz, że bariery pychy, braku 
wrażliwości czy obojętności z na­
szej strony oddzielają nas też od 
innych ludzi, naszych braci i choć 
chcemy by było inaczej, nie umie­
my sobie z tym poradzić.

To podwójne oddzielenie: od Boga i ludzi jest głównym problemem 
świata — Twoim.

Drugie prawo duchowego życia mówi:

Sposób pokonania tej niemożności poznamy, rozważając trzecie prawo w następnym numerze.
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O J C I E C  Ś W I Ę T Y  J A N  P A W E L  II 0  R Ó Ż A Ń C U

J e s t  to  modlitwa, k tó rą  bardzo ukochałem. Przedziwna 
modlitwa! Przedziwna w swej p ros toc ie  i głębi zarazem. 
P ow ta rzam y w niej wielokrotnie te  słowa, k tó re  M ary ja  
usłyszała z u s t  Archan io ła  i z u s t  swej krewnej Elżbiety.
Do tych  słów dołączy się cały Kościół. (...) przesuwają się 
przed oczyma naszej duszy główne m om enty  z życia Jezusa  
Chrys tusa . Układają się w c a ło k s z ta łt  ta jem n ic  radosnych , 
bolesnych i chwalebnych, jakbyśm y  obcowali z Panem J e z u ­

sem poprzez (...) serce Jego M atk i.
Równocześnie zaś w te  same dz ies ią tk i Różańca  

serce nasze może wprowadzić wszystk ie  sprawy.  ( . . . )  
osob is te , sprawy naszych bliźnich, zwłaszcza tych , (...) 

o k tó rych  najbardz ie j się troszczym y.  W  ten sposób  
t a  p ro s ta  m odlitwa różańcowa pulsuje (...) życiem ludzkim

M a tk o  B o s k a  R ó ża ń co w a  
z a tro s k a n a  nam i 
s to is z  w m g le  p a ź d z ie rn ik o w e j 
miękkiej —  ja k  a k s a m it

Z sy ła sz  ro s ę  b ło g o s ła w ie ń s tw  
Dobra M a tk o  n a s z a  
i co d z ie n n ie  p rz y  R ó ża ń cu  
łaski n a m  w y p ra s z a s z

Na p a c io rk a c h  ró ż a ń c o w y c h  
o dm aw iam y s ta le  
pozdrow ien ie  A rc h a n io ła  
a Ty B o g a  c h w a lis z

Kochani
S io s t r z y c z k o  i B ra c iszku ! 

M a m y  paźdz ie rn ik ! J e ś l i  Twój 
ró ża n ie c  s c h o w a n y  j e s t  g łęboko 

w sz u f la d z ie ,  kon ieczn ie  go  o d ­
szu ka j i um ie ść  p rz y  łóżku, a by  
co d z ienn ie  w z i^c  go do  ręki 

i m od lić  się!

M a tk o  B o s k a  R ó ża ń co w a  
w s ta w ia j s ię  u S y n a  
za P o laków , za  ś w ia t  c a ły  
za ka ż d ą  ro d z in ę .

[E .K .]

św ię ty  Ludwik M aria Grignion 
de M o n tfo rt powiedział kiedyś:
Zbawienie św iata rozpoczęło się od  »Zdrowaś  
Maryjo« więc zbawienie każdego człowieka również związane je s t  z tą  modlitwą  
(. . .) S  prawi ona także ze, jeś li ją  nabożnie będziemy odmawiać, zakiełkuje w na­
szych duszach słowo 'dozę i wyda owoc żywota Jezusa Chrystusa. Błagam  
was (.. .) usilnie przez miłość, k tó rą  ku wam w Jezusie i Maryi noszę, (...) ODMA­
WIAJCIE CODZIENNIE RÓŻANIEC, a w chwili śmierci błogosławić będziecie dzień 
i godzinę kiedyście mi uwierzyli.

Rozw iązania konkursów
„O k ru s z e k ”  n r  6 / 9 0
Z A D A N IE  O BR A ZK O W E  
R ozw iązan ie : E u c h a ry s t ia .
S P L Ą T A N E  ŚC IEŻK I
R ozw iązan ie : S e rce m  k o ch a m  J e z u s a .
N a g ro d y  za  prawidłowe ro z w ią z a n ia  o t r z y m u ją :  
* Izabe la  L ipa  (B ie ru tó w )
" M a ry s ia  W a w rz y n ia k  (B ie ru tó w )
'  D a m ia n  Z ie lo n ka  (R yb n ik )

„O k ru s z e k ”  n r  7 - 0 / 9 0
R E B U S Y
R o zw ią za n ia : 1. N a w a k a c ja c h  p a m ię ta m  o  P a nu  B o gu
2. L ip iec  i s ie rp ie ń  t o  c z a s  o d p o c z y n k u .
3 . W n iebow zięc ie .
N a g ro d y  za  prawidłowe 
ro z w ią z a n ia  o tr z y m u ją :
* S o n ia  H re c zu k  (K ło d z k o )
* A lic ja  K o ch a n o w s k a  (Przeworno
* Ł u k a s z  L is  (C ze szó w )
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Redakcja Okruszka 
„Nowe Życie” 
ul. Katedralna 13 
50-328 Wrocław
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PO ZIO M O : 1) w religii rzymskiej: obrzędy ku czci duchów zmarłych, 
połączone ze  składaniem  ofiar; 6) nazw a pierwszych sowieckich sztucznych  
satelitów Ziem i (z r. 1958); 11) mnich bizantyński, poeta z połowy XV  w., autor 
poetyckiego opisu bitwy pod W arną z 1444 r„ 12) pierwotniak, poruszający  
się za pom ocą wici, klejnotka; 13) telewizyjna akum ulująca lam pa analizują  
ca; 14) dawniej: zwolennik papieża, katolik; 15) imię sceniczne popularnej 
piosenkarki pochodzenia greckiego; 18) na niej opiera się każda religia  
21) krzew z rodziny oliwkowatych, zwany potocznie bzem ; 22) rodzaj echo  
sondy do wykrywania przedmiotów pod wodą: hydrolokator; 23) służy do prze  
ced zan ia  np, z ia ren ek  herbaty; 26 ) św ieżo przyrządzon y w yciąg z ziół 
29) część czegoś lub dowcip, żart; 30) niepotrzebnie dużo mówi; 31 ) popular 
ne w Rosji imię żeńskie (nosiła je m.in. bohaterka „Eugeniusza O m gina”) 
35) rodzaj rękaw a (pis. poboczna); 36) stolica Erytrei; 37 ) chroniony drapiez  
ny ssak z rodziny łasicowatych, żyjący w tajdze i tundrze; 38) krzew  z rodziny 
różowatych o jadalnych owocach, nieco mniejszych od śliwki; 39) daw na ko­
lonia brytyjska w Azji Południowej, będąca głównym członem  dzisiejszej M a ­
lezji.

P IO N O W O : 1) im ię księżniczki fenickiej. zony króla izraelskiego Acha- 
ba, która przyniosła na dwór królewski kult Baala i prześladow ała proroków  
Jahw e (1 Kri 16: 18: 19); 2) psikus, drobna złośliwość; 3) roślina oleista i p a ­
stewna, botaniczna odm iana rzepy; 4) wyspa irlandzka z pierwszym  klaszto­
rem mnichów iroszkockich, pierwsza stolica prym asowska Szkocji; 5) odcinek 
drogi lub czasu; 6) kaw ałek tkaniny, odcięty pod kątem ; 7) przybijają doń stat 
ki; 8) dokum ent uchwalany przez Sejm ; 9) liczba egzem plarzy danej książki 
lub gazety; 10) praw osław na pieśń liturgiczna na cześć święta lub świętego, 
kontakion; 16) imię żeńskie, nosiła je sprzedaw czyni purpury z Tiatyry. nawró 
eona na w iarę Chrystusową przez św. Paw ła ( Dz. Ap. 16); 17) w iedza, pozna  
me; 19) główna bogini w religii staroegipskiej, m ałżonka Ozyrysa; 20) konku 
rent, przeciwnik: 23 ) spadzista powierzchnia terenu, stok; 24 ) słynna w latach 
sześćdziesiątych m odelka brytyjska, bardzo chuda; 25) odprawia się przy nim 
M szę św.; 26) na rękawie dyżurnego; 27 ) umiejętność nabyta dzięki dośw iad­
czeniu; 28) dzielnica Poznania; 32) najm niejszy na świecie bawół, żyje na 
C elebesie; 33) imię rosyjskie, znane z poem atu staroruskiego, 34) trzeci syn 
Kaleba. wnuk Jefunnego (1Krn 4).

Litery z pól oznaczonych liczbami od 1 do 76 utworzą aktualne hasło. N ależy je przesłać do 31 października z dopiskiem na karcie pocztowej lub 
kopercie: „Krzyżówka z nr 10/98". Wśród autorów prawidłowych odpowiedzi rozlosujemy nagrody. Życzym y miłej rozrywki.

Rozw iązanie Krzyżówki z nr 7-8 /98 . P O Z IO M O : Gwalbert. pstrążek, Eden, Hieronim, rozbitek, sahib, zakw as, akacja. Izaura. Kanaan, m orena, Alaska, 
unikat, rumian, napis, Legnica, pątnicy, aleje, Norodom, chodaki. P IO N O W O : G ehazi, Azerka, browar, Reis. Tem a, Peri, snob, R ebeka, żętyca, koksa, Azlon, 
wujek, sabat, Akbar. Aniam, jajka, muślin, Rieger, nasiad. lustro, sinica, antyki. N aam , płeć, spec. HASŁO: K TO  SKĄ PO  SIEJE . TE N  SK Ą PO  ZB IER A , KTO  ZA S  
H O JN IE  SIEJE. TEN  H O JN IE  T E Z  ZB IE R A Ć  B ĘD ZIE  (2Kor 9. 6). Nagrody otrzymali: Lucyna Loho (W rocław ), Teresa Otfin (K łodzko), Kazim iera Szym ender- 
ska (W rocław), M arek Kos (Świdnica), Bolesław Malinowski (G łogoczów ). Gratulujem yl Nagrody wyślem y pocztą.
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